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B iuro R ed ak c ji .D z ien n ik a  . ‘d sk ie g o " , u lica  Batorego 
lir / l ia  20 (przedtem  H alicka  40).lir/oa at- u™ -r../-

wrnosi we Lwowie rocznie 18 fcłr. — półrocznie 
< " — kwartalnie 4 z łr. 50 et, — miesięcznie
1 7(r. 50 ct.i  ; i i .

7  Tir7esv t1’(i pocztową w państw ie Ausi rjaekiem , roeznie 
/ ł r .  — półrocznie 12  złr. — k w arta ln ie  6 z ł r . — 

E ifsięczn ie  2 złr.jliH  iw L II,
Tj przes^łUa pocztową za granicą, do całych N iem iec 

r /w . nie 50 m arek — kw arta ln ie  12 m arek  50 erg.,
l ■. . . . .  W I a a Ii 1 CJr, : ........... :;  . n n n n i ai-n /.nic o\j mareK — xVV r  . ~ " -*0*7
do F ran c ji, A nglij, w f oeil 1 Szw ajcarji rocznie 
80 franków   kw artaln ie  20  franków

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w e L w o w ie:
B iuro A d m in istrac ji „D ziennika P o lsk ieg o ”, p lac  M ariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana  K is ie lk 1; we W iedn iu , 
H am burgu , F ran k fu rc ie  nad M enem, B erlin ie, L ipsku ,
B azylei, S zw ajcarji i W rocław iu  pp. I la a se n s te inj --e t Y ogler, w« Wiedniu A. Oppelik. II. Moose, 
w W arszaw ie R eiekm an et F ren d le r, B iuro 
anonsów w P a ry iu  C. Adam  rue des S aiu t 
Peres.

Ogłoszenia przejmuje sie za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

T e le f o n  R e d a k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie, niew> taczając niedziel i świąt o 8. rano.

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoseenia po 1*/, centa od wyrazu. Pomieszka

nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

R etla m y  w  m P ryce „Nadesłane” 20 ciit. o i  w iersza .

Od Administracji.
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 

odnowienie prenum eraty, wynoszącej:
T ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.

w e  L w o w i e   ̂ kwartalnie 4 zł. 50 ct.
z a  d o n o s z e n ie  d o  don*** d o p ła c a  s ię  m ie s ię c z n i*  

_■ * g o  c t .  "“m m
. ( miesięcznie 2 zł.

n a  p r o w i n c j i  £ kwartalnie 6 zł.

Z a  „ l l Ł U S J B C / Z 4* d o p ła c a  s i ę :
( miesięcznie 50 ct.

w e  L w o w i e   ̂ kw&i&iloie 1 rf. 50 ct.
. .  ( miesięcznie 80 ct.

n a  p r o w i n e j i   ̂ kwartalnie 2 zł. 4u ct.
Prenum eratę na Dziennik pny jm pje  się tr i  

od 1-go i “ ś «“  „Bluszcz" tylko Od I-
lk o
go

holćago

Crkpi na bankiecie.
LwÓW 38. października.

Z gorączkową niecierpliwością wyczekiwały 
W łochy a z nimi i reszta państw europejskich 
jakiegoś wielkiego włoukiego bankietu p litycznego , 
któryLj dał prezydentowi gabinetu panu Crispierau 
sposobi ość do wygłoszenia wielkiej programowej 
mowy politycznej. Oczekiwania te zostały wreszcie 
spełnione. Vc Turynie dano onegdaj na cześć pana 
Cnspiego bankiet, na którego zuLouczunie prezy
d e n t ministrów przemówił. W io s n o  powszechnie, 
że obecny szef m inisterstw , cieszy się nadzwy
czajną popularnością. Ze ta popularność w pełni 
jest uzasadnioną, to .akie najmniejszej me ulega 
wątpliwości Pan Crispi mst metylko pierwszym 
urzędowym doradcą królewskim, ale w istocie 
pierwszym mężem stanu W łoch. Mowa, którą one- 
gdaj oklaskiwała dystyngowana publiczność, 
bo złożona w przeważnej części z senatorów 
i deputowanych, świadczy, że autor świadom 
jest swej odpowiedzialności, że wie do jakiego 
dążyć ma celu, że mu znana jest aroga do 
wytkniętego celu prowadząca, że jesi, zdecydowa
nym na tę drogę wstąpić by dotrzeć du celu. Po 
świetnym wstępie, który był rem iniscencją z lat 
1848 i 1849 i przypomnieniem wspólnej historji 
Piem ontu i Sycylji, zaznaczył pan Crispi,. że Wło
chy mają już program czynów, ze się nigdy me 
wyrzekną swojej przeszłości, ze liczą się z wymo
gami teFMfakjBzosd • z pewnością *ie skompromi- 
1 1 ' k m i  szłoa.;i. W takich ogólnych ram ach roz
winął )<a Crispi p r igram polityki rządowej na 
wewnątrz i zewu prz. Ze spraw wewnętrznych za
sługuje naturalnie najwięcej -a  uwagę ustęp, od
noszący się do stosunku W łoch do papieża. Spra
wa ta Djła od czasu znanej allokucji przed
miotem u lu  dyskusyji rozpraw, że_ dziwić się nie 
m oz-a naprężeniu, z jakiem wiczekiwa,.o enuncja- 
cii rząd^wąj. Naprężenie to wzrosło, gdy i  icdnej 
strony zaczęto zapewniać, że pierwszy mąż stanu 
w Europie i kierowuik jej międzynarodowej poli- 
lityki ma w spmw^e tej interwenjować. Tym po-

i  -  n A t r i r u i  a  n a  7 f tW S Z P

uusoi i w i r 1”1""” " ’"  JI..IUU w zaauem państwie 
spodziewać się nie może. o► int« rwencji w naszych 
stosunkach do Kościoła nikt nigdy jiie  myślał i 
mvśleć nie b ęd z ie / Takie kategoryczne dementi 

. z  ust pierwszego ministra powinno wystarczyć.
Z większą jednak bacznością i z większą uwa

gą ąfachano wywodów ministerjalpycL, odnosz&eych 
się do polityki zagranicznej. Crispi był niedawpo 
w Fnedrieharinha i bezpośrednio po hrabi Kaluo- 
kym układał się z księciem Bismarkiem. J?o tej 
chwili nie było urzędowej i autentycznej enuncja
cji, któraby prawdziwe rzucił, światło na poufne 
konferencje tych mężów sl.hu  Spodziewano się, 
że Crispi na oankiecie uchyli cokolwiek zasłonę 
ze sU raanie ukrywanej tajemnicy. Czy się nadzieje 
te ziściły? 1 tak i nie.

Ci, którzy olę spodziewali, ze prezes gabinetu 
wystąpi z formainem sprawozdanym 0 konferen
cjach w Friedriehsruhe —  ci wszyscy muszą do
znać zawodu. Crispi nadto jest dyplomatą, by nie 
rrzy m J  się zasady, że dyplomacja i m tz stanu nie

Um ysł a c ia ło
j pza jppine ich pa siebie oddziaływanie.

2>a j'ięa^

3 ? .  J a s i ń s k i

(Pokończenie}.
Nabiwszy =ot>ie ra j  głowę przypuszczeniem, 

te  uczennica F  b; 1„ chorob'i w fc wrażliwą, będzie 
lekarz „ s t a r e j  s z k o ł y -  zastanawiał się następ
nie nad pytaniem, cz7 tez ta wrażliwość była nau
czycielowi jej znaDą- Lekarz . p o s t ę p o w y 11 zaś 
pozna tak ie  w tem  pytaniu bra* rozumowania pra-
widłowego, bo aby wiedzieć, co jest wrażliwość 

►bhwi“ , trzeba wprzód wiedzieć, co jest wra-
Zliwoać w ogólność,, a nsMępnie co jest wrążjiwosć 
prawidłowa gdyż inaczej nra można udrożnić j e 
d n e j  <td d r u g i e j .  A b y  z a s  w i e d z i e ć ,  c o  j e s t  w r a ż l i 
w o ś ć  w  o g ó l n o ś c i  i w r a ż l i w o ś ć  p r a w i d ł o w a ,  p o 

t r z e b a  F y c  c b ą u ą j o m i o n j m  z  ' i m i ą j ę t n o ś c u m i  d o -
tyczaceini, tj. z psychologią, .antrop.-io^ą, nauką o 
chorobach nerwowych itd. Gdyby 7M nauczyciel 
uczennicy (• był u^ uaj^ mj0I)y z t w i  umiejętno
ściami , wiedi .ałby zarysem , że wrażliwppi- tej 
uczennicy nie była eh or.o o Ii , lecz była praw i
dłową, wiedzialb\ zattn , więcej, niż ów lekarz 
j,ś 'ta r  e j ś" k o ł y

L e ^ ą r z ó w 1 „ p O s t ę p o w e m u “ b ę d z i e  z r e s z t ą  
wiaLomęm z 'gó ry , ż e  nauczyciel u c z e n u i c y  F- ani 
ćyiMzjął, cz t u u e n p j c a  ta ty ła  wrażliwą, hib nie. 
ąpi potrzebował tego w:ięd?*eć, ponieważ fo, o tiZein 
on wiedział z pew nością, było cbstaiecznem do

rozgłasza natychmiast, publicznie wszystkiego co 
rob i, by nie w iedział, że dyskrecja jest jednym 
z pierwszych obowiązków dyplomatycznych. Mimo 
to jednak sądzimy, że Crispi dla wszystkich szcze
rych przyjaciół W łoch, dla wszystkich, którzy chcą 
i umieją oceniać jego stanowisko jako ministra 
spraw zewnętrznych, powiedział dość a w każdym 
razie tv le , ile m inister Konstytucyjny powiedzieć 
był powinien. „W łochy są w przyjaźni ze wszyst- 
kiemi mocarstwami a z niektóremi pozostają w 
ściślejszych stosunkach. Na stałym lądzie związani 
jesteśm y z mocarstwami środkowerai —  na morzu 
działamy w porozumieniu z Anglją, ale nie mamy 
przed oczyma żadnego celu, którym mogły się 
czuć zagrożone inne raocarbtwa. Nasz system alj in- 
sów jest obronny a nie zaczepny, ma na celu po
rządkowanie a nie burzenie. System ten jest z 
korzyścią dla W ioch i interesów ogólnych. Pow ie
dziano, że w Friedrichsruhe konspirowano —  to 
p raw d a : ale była to konspiracja w interesie po
koju i wszyscy, którzy pragną pokoju, mogą w niej 
wziąć udział Z pam iętnych słów, które słyszałem 
w Friedrichsruhe, dyskrecja pozwala mi jedno tylko 
pow tórzyć, a mianowicie słowo wypowiedziane na 
pożegnaniu : „Wyświadczyliśmy Europie usługę !u

Przytoczyliśmy ustęp ten z mowy m inisterjal- 
nej, aby wykazać, że i pan Crispi obwija wiele w
bawełnę, zmusza do czytan.lt między wierszami,
ale, ze w każdym razie mówi więcej, wyraźniej, 
dosadniej aniżeli każdy inny m inister spraw ze
wnętrznych, nawet aniżeli austro-węgierski m ini
ster spraw zewnętrznych, któremu się raz na rok 
nadarza sposobność' spotkać z reprezentantami
narodu, których wtenczas zbywa kilku nic n e zna- 
czącemi frazesami i ogólnikami. Włochy mają bez
sprzecznie daleko mniejszy interes w sprawach 
półwyspu bałkańskiego aniżeli monarchja austro- 
węgierska, ich  interesa żywotne nie są tam bynaj
mniej zaangażow .nc, a mimo to słyszy się z ust kiero
wnika włoskich spraw zagranicznych, że „W łochy 
dążą wprawdzie do pokoju, ale przytem chcą
także sprawiedliwości. F ak t ten tłómaczy obecną 
politykę wschodnią W łoch na korzyść autonomji 
narodowości bslkańskicb, które nie zapomną o 
usługach wyświadczonych im przez W łochy". Na 
taką otwartą, świadomą swych ee!3w politykę i 
na takie przyznanie się do niej, chyba się żaden 
austro-węgierski m inister nie zdobędzie.

Sprawozdanie urzędowe notuje, że mowę pana 
Orispiego przerywano często hucznemi oklaskami, 
i że w końcu przyjęto ją formalną burzą oklasków. 
Nie dziwimy się tnmu ..

Stosunki zdrowotne arm]i.
W mowie posła Józefa P o p o w s k i e g n ,  wy

powiedzianej na posiedzeniu rady państwa z dnia 
20. bm., znajdujemy nader cenne i ciekawe daty 
statystyczne o stosunkach sanitarnych naszej armji. 
P . Popowski zaznaczył, że w < iągo ostatnich lat 
kilku widać pewne zmiany na korzyść. 1 ta k :

W pierwszym rzędzie stwierdzić należy postęp 
w rubryce „um arli". W roku 1883 zmarłych było 
2256, w 1884 2096, w 1885 2019, w 1886 19^7. 
rostęp dostrzegamy również w rubfyce „inwalidzi11. 
Liczba .eh wynosiła bow iem : w r. 18«4  ̂ 749’ 
w 1885 13.428 w 1886 12.708. Tylko jedna, ru
bryka „inwabdzi czasowi" wykazuje wzrost, a mia
nowicie liczba ich wynosiła: w 1883 7.714  w 
1884 7.908, w 1885 8.033, w 1886 8.088. Nato
m iast rubryka chorych w y k lu je  postęp. I  tak cho- 
rowńł każdy żołnierz przeciętnie w 1884 16 3 dni 
w 1885 15-4, w 1886 15’0. _

W ogóle jednak stosunki zdrowotne arm ji p 0- 
z o s t a w i a j ą  w i e l e  d o  ż y c z e n i a .  Ażeby 
"yfry t,e były zupełnie zrozumiałe, należy porównać 
je  z odpowiednierai cyframi innych wojsk. I  tak: 
porównując nasze liczby w dwóch rubrykach, a 
m ianow icie: inwalidów i czasowych inwalidów, z 
liczoami, wyjętemi z armji bawarskiej, widzimy, *e 
g V e An |n  *Wynosi Procent czasowych inwalidów;
w 1884 30 3 na tysiąc, w 1885 30'4, w ^  30 5, 
to w bav arskiei armji liczba czasowych inwalidów 
wynosi ty  Oko 2 n a t y Bj „ c. Co do drugiej ru 
bryki, tj. inwalidów, mieliśmy ich w Austrji, w 
rnkn 1884 lo-o na tysiąc, w 1885 15’4, w 1886roku 1884 
151 .

Liczby te wzięte są % roczników wojskowo-staty- 
stycznych, tj. z pubhkaeji oficjalnej. W Bawarji 
zaś wynosi ta liczba —  jak o tern przekonujemy 
się ze sprawozdań Kotha na str. 176 —  tylko 57 
n a  t y s i ą c .  Widzimy zatem, że co do tych ru 
bryk wielka jest różnica między A ustrją a Bawa- 
r.ifei a przypuścić można, .że stosunki zdrowotne 
Bawarji i Niemiec nie bardzo między sobą się 
różnią.

W  przeszłym roku doszliśmy w skutek mozol
nych wyliczeń do tego rezultatu, że u nas około
7.000 więcej um iera i przeebodzi de kategorji nie
uleczalnych inwalidów, aniie/i w Niemczech.

Doktor Engel w dziele swem „Der W ertb des 
M ensohen" wylicza, ża wartość 21-letniego P ru 
saka, posiadającego elementarne wykształcenie, wy
nosi 2.000 talarów. Mnożąc tę liczbę przez 7 ty
sięcy, otrzymamy 1 4 m i l j o n ó w  t a l a r ó w ,  czyli 
z g ó r ą  20 m i l  j o n  ó w g u l d e n ó w .

Przechodząc do rzeczy samej, twierdzi p. P o 
powski, że warunki sanitarn« u nas nie są pomyśl
ne, głównie z tej przyczyny, że żołnierz, przy 
znacznem stosunkowo natężanie stf fizycznych, nie 
ma odpowiedniego pożywienia.

Ztiany pisarz wojskowy, który pod znakiem —  
ł  —  do Pester L ley tiv  pisuje, mówi, że jeżeli 
nas nie stać n a  c i e p ł ą  k o  1 a c j ę , to jakikolwiek 
pasywny dodatek na zimno, jak  ser lub kiełbasa, 
byłby pożądanym. Daiej mówi, że w tej sprawie 
należy stosować się do pory roku rmejscowych sto
sunków i przyzwyczajeń żołnierzy. Nie mogąc na 
teraz osiągnąć wszystkiego, należałoby choć coś
kolwiek zrobić, a i skromny początek du się poży
tecznie odczuć, (chodzi o 7'000 ludzi, których w ar
tość według oceny niemieckich pisarzy przeszło 20 
miljonów guldenów wynosi! (Tu słusznie zauważył 
p. Popowski, że na tern można więc zrobić dobry 
interes, co wywołało nie m ałą wesołość na p ra
wicy).

dobrem pomieszkaniu, czystości, nieznanej w wię
kszej części domowych i przemysłowych zajęć i 
ruchu, który systematycznie równocześnie całe 
ciało rozwija, wywołuje dostateczny sen i regularne 
życie taki ogólny błogi stan, że rekrut wie, że 
się mu dobrze powodzi i ślepo idąc za swym 
przełożonym, chętnie wszystkie jego rozkazy 
spełnia".

Jako drugą przyczynę wskazał p- Popowski 
zbytnie przeciążanie reki;rutów pracą. Przytaczamy 
tę cześć jego inowy dosłow nie: ^Jednym z głó
wnych powodów złego stanu sanitarnego arm ji u 
nas, jest zbył pospieszne ćwiczenie rekrutów. Pan
m inister wojny powiada, le  30 lub 40 wyrazów 
komendy nie trudno wyuczyć się i że to obojętnie 
czy żołnierz umie po niem iecku .ub nie, że zatem 
kwestja językowa nie wchodzi tu wcale w uwagę. 
Temu muszę s t a n o w c z o  z a p r z e c z y ć .  Każdy, 
kto sam ćwiczył rekrutów, wie, że a b y  te  30 
1 u b 40 w y r  a z ó y k o m e n d y  ż o ł n i e r  z n a- 
u c z y ł  s i ę  i t a k  j e  p r z e t r a w i ł ,  aby nawet 
wówczas, gdy je  nawpół dosłyszy, domyślał się ich 
i natychm iast rozkaz wy Konał, n a d t o ,  w i ę c e j  
j a k  o ś m ' u  t y g o d n i  p o t r z e b a .  To jest po
wodem, który za tera przemawia, że u nas period 
ćwiczenia reki utów musi być d ł u ż s z y m  jak w 
Niemezecn. Nareszcie wspomnę o rozporządzeniu 
ministerjalnem, na mocy którego nakazano celem 
usunięcia nadużyć przy ćwiczeniach rekrutów, aby 
w razie, gdyby klimatyczne warunki lub w łaści
wości narodowe rekrutów tego wymagały, perjod 
ćwiczenia został przedłużonym.

To brzmi łaanie, ale nie należy zapominać, że 
na świecie istnieje pewna rywalizacja. Każdy, który 
musi żądać przedłużenia term inu, przeznaczonego 
na ćwiczenie rekrutów, czuje się upokorzonym. 
V7 szak każdy powinien starać się osiągnąć, co tylko 
się da osiągnąć. Chcę tu przytoczyć jeden wypa
dek, który mi oficer pod słowem honoru opowia
dał. M u ł inspekcję i zwidzał koszary między 10. 
a 11. w nocy. Pewien podoficer, było to w siód
mym tygodniu nauki, odbywał ćwiczenia. Oficer 
nakazał mu ludzi qa noc rozpuścić. O 4. rano 
przyszedł znowu do kosza*- i znalazł ten sam od
dział znowu się mustrujący. J a  nie mogę potępić 
tego podoficera i wyznaję, uważam go za tęgiego, 
dzielnego człowieka. Wszak on nie wydał rozuazu, 
ażeby żołnierzy musztrowali się. Ou sam ich mu
sztrował, a każdy wie, że instruktor nie mniej na
tęża się, niż ci, których ćwiczy. W ada leży tu nie 
w ludziach, a l e  w p r z e p i s a c h .  N a l e ż y  z a 
t e m  p r z e p i s y  z m i e n i ć  a wówczas i my bę
dziemy mogli powtórzyć wyrazy pruskiego jenerała 
księcia H ohenlohe:

„Przy dostatecznem i z^rowęm p9.zywiepii(,

Polityka dr. Gregra.
Znane są czytelnikom D ziennika  losy rozmo

wy, jaką m iał wiedeński korespondent naszego pi
sma z dr. Gregrem. Poseł czeski rozmawiając z 
nim zapev/niał, że dalekim jest od wszelkich my
śli panslawistycznych i w zbytniem zbliżeniu się 
Czechów do Rosji upatrywaćby m usiał niebezpie
czeństwo dla swej ojczyzny.

Następnie uważał jedLak dr. Gregr za stoso
wne ogłosić dementi, na co korespondent nasz w 
dziennikach polskich i czeskich odpov iedział w ten 
sposób, że dr. Gregrowi nie pozostało nic innego, 
jak tylko milcząco przyznać się do swych słów , 
Które my naturalnie li za czczy Irazes uważaliśmy. 
Sprawę tę poruszył obecnie korespondent Dzień. 
Poznańskiego  jak następuje:

„Dr. Edw. G r e g r  oczywiście odwołał wszy
stko, co powiedział korespondentowi D ziennika  
Polskiego. Przewidywałem to i wyraziłem to prze
konanie w liście poprzednim. Dr. Gregr myślał 
pozyskać sobie nas szumnym frazesem, a potem 
zwalić winę na korespondenta D ziennika, aby nie 
być skompromitowanym w oczach swyeb tutejszych 
przyjaciół. Na szczęście stojąc tu nastiaży  obcho
dzących nas wypadków, znalazłem i ja w niepo- 
kaźnein mi ‘jscu N urodnich L is tó w  (z któremi je 
dnak dr. Gregr „żadnych nie utrzymuje stosun
ków") dement. całej treści ogłoszonej przez D zien
n ik  Polski rozmowy. Dem enti twierdzi że kore
spondent —  tak się to już zawsze zdarza fatalnie 
p. Gregrowi —  nietylko jego nie zrozumiał, ale 
ogłosił rzeczy wprost przeciwne („pravy opak") 
temu, co dr. Edw. Gregr powiedzieć chciał. Rze
czy więc pozostają in  sta tu  qno, tylko dwa faKta 
każdemu, kto zna Czechow, dobrze zuane stw ier
dziły się tak, że na dr. Gregrze i jego stronnictwie 
wyciskają niezatarte piętno. D ziennik  P olski przy
niósł wiadomość, że dr. Edw. Gregr. mówił rze
czy mianowicie co do Rosji wprosi przeciwne, a 
więc chciał powiedzieć, a przynajmniej chce, aby 
w Czechach tak sądzono, iż połączenie Czechów 
z Rosją, to z b a w i e n i e  narodu czeskiego. Jeżeli 
kto t y l k o  p r z y p u s z c z a ł ,  że takim jest pro
gram wielkiej ilości Czechow, to w tem ma d o 
w ó d ,  że się nie mylił. Ale choć dr. G regr ogło
sił dementi, to uczynił to w sposób o ile można 
nieznaczny, uczynił za pomocą gazety, z którą, jak 
mnie zaoewniał, nie ma stosunków i uczynił na
daremnie, bo Korespondent D zień. Polsk. ogłosił 
contrę dementi, w którem słowem zapewnił, że to, 
a nie co innego mówił rau dr. Gregr. Choć dowód 
to stanowczo przekonywający, nie należy lekcewa
żyć i takich laktów, jak apitacja dra Gregra, W a- 
s z a t e g o i Kolegów, mająca na celu wprowadze
nie języka r o c y j s k i e g o  jako urzędowego w 
przyszłym słowiańskim klubie, a prowadzonf wła
śnie w chw ili, kiedy dr. G regr oświadcza że po
czątek połąc zenia z Rosją, to koniec życia Czechów. 
Ostatnie te okoliczności razem wzięte sprawdzają 
drugi fakt róv;nie dobrze znany, ż e  dr. E d w a r d  
G r e g r  j e s t  p o l t y c z n y m  k e m e d j a n t e m . "

stwo osób i m ienia, jakiego wy tam we Lwowie 
W ymiotom chyba pozazdrościć powinniście. Tutaj 
Kradzieże, włamywanie się do skmpów i inne tym 
podobne sprawki są prawie nieznane. Nie mówię 
tu o bydle, o owcach, kozach, krowach, które po 
największej czyści na dworze nocują, a przecież 
nigdzie me słychać, żeby choć jedna sztuka zgi
nęła, ale w mieście samem, gdzie tyle sklepów, 
do których tak łatwo się dostać, o żadnej kradzieży 
me słychać.

Pierwc^ej przyczyny tego pocieszającego zja
wiska trzeba szukać w marnej ludności, miedzy którą
złodziejstwo nio wzniosło się na wyżynę osobnego 
zawodu; powtóre nie ma tu miejsc, gdzieby zło
dziej łup swój sprzedać albo przechować potrafił. 
Bc dobrze mówi niemieckie przysłow ie: W drc
kein H ehler, u d re  aueh hcin Stehler. Po trzecie.
m.a sta tutejsze czuwają w swój sposób nad bezpie
czeństwem życia i m ienia mieszkańców. W dzień

Korespondencje.
Warna 23. października.

W łaśnie co wyczytaliśmy telegram z Sofji z 
19-go października w dzienniku waszym z dnia 
20. b. m. umieszczony, jakoby w Wa*nie nastą
piło starcie z brygantam i, przyczem miało poledz 
pięciu opryszków. Otóż całe to doniesienie jest 
kłamliwym wymysłem, gdyż ani tu w mieście, ani 
w jego okolicy, p o w i e m  jeszcze w ięcej: W całej
tej części krąju od Warny aż po Ruszczuk nic po
dobnego się nie zuarzyo. Owszem pod energicznemi 
rządami nowego księuia panuje tutaj bezpieczeri-

czuwa policja miejska, w nocy pełnią tę służbę 
stróże nocni, dość liczni, na których biorą prawie 
samych Turków. Oni to bowiem posiadają na 
Wschodzie opinję ludzi uczciwych i rzetelnych, dla 
tego wszyscy bez wyjątku, chrześcjanie i Turcy, 
Bułgarzy, Grecy, Ormianie, Rosjanie (jak długo tu 
byli) powierzają im wyłącznie dozór i straż nad 
swoiem mieniem.

Kto nieobeznany z tutejszem* urządzeniami 
zabawi się gdzie w mieście i w nocy wraca do 
domu, nie mało się zlęknie, gdy na ulicy przecho
dzący koło niego Turek nagle swoją potężną, okutą 
lagą silnie uderzy o bruk, a za chwilę w niezbyt 
wielkiej odległości odpowie mu drugie podobne 
uderzenie i tak dalej co raz więcej. Tak postępu
jąc, spotykasz coraz innego stróża nocnego: ci
zawiadamiając się cerni uderzeniami zbliżają 
się do ciebie i mają cię na oku póki do domu nie 
zajdziesz.

Ale wracam tu do wyżwspomnianego telegra
mu o opryszkach ; każdy się może przekonać, jak 
bardzo się trzeba mieć na ostrożności, gdy idzie 
o wiadomości z Bułgarji. To też i co dc liczby 
zabitych i pokaleczonych w niektórych miejscowo
ściach przy wyboracu do sobranja, jak  ludzie 
mieszkający blisko widowni tych pożałowania go
dnych wypadków utrzymują, ma się rzecz podobno 
inaczej, aniżeli to podały dzienniki europejskie,-, że 
były blijki, że byli ranni i zabici, to me ulega 
wątpliwości, tylko liczby są przesadzone.

Przeszłej niedzieli o dbyw aj się w caiej Bułgarji 
wybory do rad  gminnych. Byłem właśmo tego 
dnia w Rnszczuku, Do południa skończyły się Wy
bory, chociaż prawem przepisany termin do odda
wania głosów konezyi się o godz. 4 .: wszystko od- 
byłe się z powagą i w największym porządku przy 
wielkim udziale uprawnionych do głosowania oby
wateli. W ybrano 16 radnych, pomiędzy nimi jest 
10 Bułgarów, 4 Turków, 1 Ormianin i 1 Żyd h i
szpański.

Gdy się rada ukonstytuuje, wybierze burmi
strza, a głos publiczny wskazuje M a n t o w al ja 
ko przyszłego burmistrze Ruszczuku.

Nie mniej spokojnie odbyły się wybory w 
\7arm e. I  tu na 16 radnych wybrano 10 Bułga
rów, 4 Turków 1 2 Ormian. Tym razem pominięto 
Greków, chociaż ich liczba jest dość znaczna i 
znajduje się między nimi wielu zamożnych, ba, na
wet bogatych ludzi; snać im nie dowierzają. Prócz 
zwyczajnych w takich razach względów, baczono 
na przekonania polityczne kandydatów, to też rady 
gm inne są w przeważnym, swoim składzie za księ
ciem F e r d y n a n d e m  i obecnym porządkiem 
rzeczy.

Dziś zrana odjechali koieją nowi warneriscy 
deputowani na sobranje do Sofji. Są to ludzie w 
średniki wieku ; odprowadziło ich grono ra.esz- 
czan warneńskich.

Uiodzaje w Bułgarji były tego roku dobre, 
ale haudel zbożowy jeszcze się należycie nie rozwi
nął, a to głównie z pow Au niskich cen, przytem
wieśniacy bułgarscy nie spieszą się, bo będąc za
możnymi, pi między tak gwałtownie nie potrzebu
ją. Ale pomimo tego przychodzi codzieu do \4 V -  
uy po kilkadziesiąt w igonów zboża, a cóż dopiero 
mówić o zbożu, które idzie Dunajem z Burgas 
i inuemi drogami.

wskazania lim, jak ma postępować. Naucz} ciej ten 
"  mdział np., że bicie w szkole i to publiczne, jest 
fakazanem. P o w t ó r e ,  jako pedagog wiedział on, j> — ^ u c u i .  a u >» w ie ą z
^ j S w a ź l o w n e  w y c ią g a n ie  d z ie w c z y n y  j g  .  le tn ie j  j
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kł d ’ Swałtowne przeginanie je j przez kQjap0
okląSame j 0j  ciala trzciną, mpsiąło spowodp- 

tt^jsunieisse wstrząśni6flje jej p 0
ł £ i w iędnął An kiiaG nezenmce P  ^Pł P,  W ygią ł, że hiiąp uczen^cę p. w szkole, 

w tyWP] ^ d z ie li tąk chłopcy, } dżieweręta, 
iei wstwiłn— 7 , , nierównie wyż-pbrąził Jej wstydlu.ość w Stopniu Uif 

szym, m*by to hyfo stdj 0 w tak im  razie, gdyby 
v tej szkole były s ie d z i^ , ganie dziewczęta. p c 
c z w a r t e  wiedział, i e uczennica F. była ubogą, 
skutkiem tego musiała odczuć tem silniej owe upo- 
Lvr enie, jakie w biciu tak bańbiącem leży. Wję- 
dfH&ła ona bowiem do irze, i e nauczyciel nie byłby 
8'ę  poważył bić j e j , gdyby była córką rodziców 
majętnych. Po p i ą t e ,  nauczyciel ten wiedział, 
że uczennica F . była izra‘ li tk ą , a  j a k o  taka 
czub i w iedziała, że Liieżaia do owej części 
ludności, której przy każdej sposobności da
jemy czuc dotkliw ie, że uważamy ją ^  Coś gor. 
szego, niż jesteśm y sami. Po ,b ! " s t .e *, nauczy
ciel ten wiedział, że bił nie chłopca, który z togo 
bicia może nie wiele byłby s°bie ro b ił ,  ̂ lec:? bił 
dziewczynę i że publiczne bicie dziewcząt, zwłasz
cza w epobób tak hańbiący, wzrusza ich umysł nie
równie silniej, aniżeli umysł chłopców. Otóż c tem 
wezYstkiem wiedział ów nauczyciel bardzo dobrze, 
i dlatego pytanie, czy on znał oprócz togo jeszcze 
jakość wrażliwości uczennicy F., jest nietyJko zby- 
tecznem, ale i niedorzecznym, jak to poprzednio 
wykazałem.

Także na charaJkter nauczyciela uczennicy F_ 
i jego ffloralne usposobienie i-ą pedagoga buD ie 
lekarz „ p o s t ę p o w y "  zapatrywał się całkiem ina

czej, niż lękasz „ S t a r e j  o z i f o ł y " .  Te« uwierzy 
bezwarunkowo zapewnien.om p. zyjaciół tego Lau- 
, syciela, ?e to ęzłowiek p o lep szy ' w świecie, t. j. 
(ągodny, umiejący papować nad sobą itd. Lekarz 
„p o s t ę p o w y " ' ? a ś  będzie wiedział, że prawdziwy 
charakter człowieka zdradza i objawia się w czy- 
pacii. Otóż w tym względzie dowiódł nauczyciel 
uczennicy F ., że absolutnie n*e kwalifikuje się na 
nauczyciela, zwłaszcza ludowego, a to z powodów 
następujących: Nauczyciel powinien budzić w sercu 
młodzieży uc: ucia szlachetne, ] rzedewszystkiem zaś 
zamiłowanie do czynów dobrych, a w stręt do wy
rządzania bliźnim krzywdy. Tymczasem nauczyciel 
uczennicy F . dał swym czynem p-zykład gorszący, 
bo skrzywdził, i to ciężko, tę uczennicę. Powtóre 
nauczyciel ma wpajać w młodzioi zasadę szanowo- 
nia prawa. Tymczasem nauczyciel uczennicy F . dał
swym nielegalnym czynem przykład wręcz prze
ciwny, bo‘przykład nieszanowanh. prawa. N au
czyciel ma po trzecie wpływać na umysł mło

dzieży pouczaniem, góyz to jest ów śro d ek , któ
rym prav dziwy pedagog się posługuje. Tymczasem 
n a u c z y c ie l  uczennicy F . wpływał n a  umysł poru- 
czonąj mu młodsi^ży środkiem m echanicznym , tj.
trzciną. Nauczyciel ma po czwarte uozyć młodziej, 
że człowiek powinien panować nad swęmi namięt
nościami. Tymczasem nauczyciel uozeupicy Jf1’. da
wał młodzieży przykład wfęoz pizęcw ny, puszęzał 
powiem ęugje swym pamiętne -iciom i d Łąał się jiu 
ńnoBić do tego stopniŁ, żp ąż p ob aw ił źycii; ową 
uczenuicę. p  dziewcząt poiyjflięu nauczyciel budzie 
poczticię wstyćpiwW&ći ł pielęgnować yę cnotę nie- 
więśc^ą, (yjko można, Nauezyoiel uczennicy -p  
zas postąpił przeoiwnie, bo obraził i to

większym ska|be*m człowieka, że przeto nie należy 
wy dzierać bliźniemu togo skarbu. Nauczyciel uczeu-
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w sposob o b n rjk j^ y  jej wstydliwość. Nauesymel 
ma nareszcie uezyj młodzież, że życie jest naj

nicy F. zaś dał przykład wręcz przeciwny, gdyż 
wydarł ów skarb rzeczonej uczennicy.

Mógłbym tym sposobem snuć rzecz jeszcze 
dalej, t. j. mógłbym przytoczyć jeszcze więcej 
przykładów, wykazująeyeh różnicę między zapa
trywaniami i zdaniami lekarza „ p o s t ę p o w e g o "  
a lekarza „ s t a r e j  s z k o ł y " .  Sądzę jednak, że 
,u i  to, eom dotąd , rzytoczył, wystarczy całkowi
cie, any udowodnić, że lekarz sądowy powinien 
koniecznie posiadać choć jedną własność, t. j. po
winien umieć myśleć. Natenczas pozna on sam, 
że ciało to j iszczę nie cały człowiek, że przeto 
orzekać tylko o ciele, nie znaczy orzekać o czło
wieku. Zubaczmyż jeszcze na zakończenie, iak poj
mowali śm ierć uczennicy F . jej obducenci. Oni 
pojęli od razu, że międz^ śmiercią tej uczennicy 
a brutalnym czynem jej nauczyciela zachodził 
związek przyczynowy, t. j-, że uczennica ta  um ar
ła  wskutek wstrząsnienia um ysłu. Poznali to zaś. 
dla tegu, pomer. aż szczegóły, wśród których śmiovć 
rzeczonej uczennicy nastąpiła, były, jak  «.<»»*• 
liśmy, ta* charakterystyczno, a mowa ich tai wy- 
ra ip ą , że aby tę mowę zrozumieć, nie potrzeba 
nawet posiadać nauk sądowo-lekarskich, lecz wy
starczy t>h ®wa Znajomość psychologii, antropolo- 
gjj i t- d„ j*Ką dziś posiada każdy człowiek wy- 
Kształcony-. Obducenci owi nie nyli jedna*  
w stanie uzasadnić swych przekonań tak stano- 
wcao, jak tego pn^w* wymaga Dla tego też udał 
się sąd o to uzasadnienie do wydziału lekarskiego.

Na wydziałach leKszaMeh rzeetoznawcami w 
aprawaeh sądowych są profesorom i, medycyny sę- 
dowej Jeśli tedy prawo p zep isu jt że w ^raza h , 
w który* orzeczenie obduęentów uje je s t stanow

cze, należy zażądać jeszcze wyjaśnienia od wydzia
łu  lekarskiego, toć czyni ono to w tem przypu
szczeniu, że rzeczoznawcy wydziałów leka-skicb, 
jako profesorowie medycyny sądowej, stoją na wyż
szym stopniu wiedzy i dojrzałości umysłowej, niż 
zwykli lekarze sądowi. Przypuszczenie to josf cał
kiem słusznem, gdyż taK ma się rzecz zwykle. Oo 
do rzeczoznawcy jednak w sprawie uczennicy F . 
zawiodło to przypuszczenie całkowicie. Rzeczo
znawca ten bowiem był lekarzem „ s t a r e j  s z k o 
ł y " ,  t. j. cała jego i iedza ó człowieku ogranicza- 
się tylko do anatomji. Co się więc ze stanowiska 
anatomicznego nie dało pojęć, lub wytłomaczyć. tn 
dla niego nieistniało, to też negował zacięcie. 
Negował przeto istnienie przekrw ienia móz^u, 
t. i. zarzucił obducentom uczennicy F . jak naj
większą ignorancję, bo rozpoznawanie przekrwienia 
mózgu i j e g ' opfln należy do „abc" wiedzy leka
rza s*aowego. Powtóre negował, ie  wzrusze
nia umysłu i ich następstwr są ludziom znane, 
negował więc to, co jest znanem z codziennego do
świadczenia nawet takim ludziom, których cywili
zacja jeszcze nie dotknęła swym całunem . Naresz
cie negował, że uczennica P\ doznała w strząśnie- 
ma um ysłu i przytoczył jako dowód wyż wspo
m niane jej ulhiiech'iffenie. Zaprzeczywszy tym spo
sobem wszelkim podstawom pozytywnym orzekł w 
końcu, żc nagła śmierć uczennicy TY nie da si 
wytłomaczyć. I  to zdanie, urągające tak namaoal- 
ni,- nietylko dzisiejszej umiejętności lekarskiej, ale 
nawet pojęciom_p:ostego rozumu ludzkiego, poszło 
w św iat jako „orzeczenie rzeczoznawcy prawdzi
wego" i sDOWodowaićo długi szereg złego, jak  t u  
innym razem wykażę.
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Oprócz zboża wyseła Bułgarja za granicę skó
ry, futra (baranki), ser, wino. a przedewszystkiem 
drób. Setki kojców napełnionych w 2 przedziałach 
odchodzi co tydzień pocztowym statkiem

Bułgarja jest krajem bogatym ; wprawdzie m ie
szkańcy nie wyzyskują tych bogactw należycie 
któremi przyroda tak hojnie ich kraj wyposażyła, 
ale nie ich w tem wina, dawniej nie m cg li, óZI® 
polityczne stosunki kraju i niepewność przyszłości 
wszystko wstrzymuje.

Niepospolitem źródłem bogactwa krajowego są 
winnice. W ina bnłgarskie, mianowicie warnenskie 
należą do najlepszycti. W łaśnie w tym tygodniu 
odbywa się winobranie w W arnie. Setki wolow 
i mnóstwo robotników zjechało się ze ws: okoli
cznych, zbierają winogrona i zwożą do ni.js.a , 
przy czem mnóstwo kobzarzy na ulubionym naro
dowym instrum encie kobzie, tutaj gajdą zwanej,
przygrywa. . . .

Żadne rosyjskie siatki nie zawijają do Warny.

Schyzma niemiecka.
Johannes B o  n g e  zmarły onegdaj w W ie

dniu' w 74 r. życia, był inicjatorem owego szero
kiego i głośnego w swoim czasie ruchu religijne- 
g, *w N iem czech, który zwano „Niemieckim kato
licyzm em 1*. Dziasalność tego człowieka, zwanego 
przez niektórych z irtfnją „prorokiem“, a porówny
wanego wówczas przez licznych stronników swoich 
z M arcinem  L u t r e m ,  przypada na lata czterdzieste, 
trw ął i zaś. do r 1848, t. j. chwil , kiedy Ronge, 
jakft przestępca polityczny uciekać musiał do A ni 
glji. gdzie przebywał do r. 1861. Urodzony 16. 
paź,dzTernika r. 1813 w Bisehofswaldeie koło Neis- 
s«?, był pierwotnie d u c h o w n y m  k a t o l i c k i m ,  
atoli w r. 1843 został s u s p e n d o w a n y  za ogło
szenie pisma, wymierzonego przeciw kur.ji papies
kiej. W rok później ściągnął na siebie uwagę 
Ogółu listem otwartwym -do biskupa T riera, A r- 
ńokto, w którym zwalczał kult inscenowauy w ka
tedrze trierskiej dla tz. „świętej sukni-*, (wstawio
nej w tym kościele. Równocześnie i ydał był do 
ludności katolickiej w N iem czech odezwę, w któ
rej zachęcał ją  do o B e r w a ń  1? s i ę  o d  p a 
p i e s t w a  i h ierarch ji rzymskiej, na miejsce te
go zalecając tworzenie „gmin cbrześcjańskich- 
wpdług modły pierwszego Kościoła chrześcijań
skiego. To było hasłem do powstania tz. „uie- 
mieckiego katolicyzmu1*, który wywołał wśród lu
dności katolickiej Niemiec ruch bez porównania 
silniejszy i głębiej sięgający, n:żeli w 36 lat pó
źniej „stary katolicyzm“. Wielu też mniemało wów
czas, że niebawem Kościół rzymsko-katolicki skoń
czy w Niemczech panowanie swoje, i że nastąpi 
d r u g a  r e f o r m a c j a .  Ten terment^ religiiuy 
odbywał się w Niem czech, pomimo najstraszniej
szego absolutyzmu politycznego w krajach poszcze
gólnych, a jak spiesznie się rozszerzał, dowodzi 
fakt. że oto w roku 1845 Ronge wówczas już eks- 
komunikowany zaczął tworzyć łącz:, e z niejakim
0  z e r  s k i m , równie ekskomunikowanym księdzem 
katolickim, w całych Niemczech gminy chrześcjań- 
skie, których cyfra urosła w krótkim czasie do 300! 
Dalszy prozeliiyzm w tym kierunku u s ta ł , napot
kawszy na silną kontrakcję wielu rządów niemiec
k ic h , a podniósł głowę dopiero w czasie ruchu 
wolnościowego w r. 1848. Atoli odezwał się już 
tylko na przelotną chw ilę, g-^yż wnet potem po
1 “U m ileniu  rewolucji październikowej —  jak  to wy
żej wspomnieliśmy —  m usiał Ronge wynoaić się 
do Anglji, skutkiem czego sprawa katolicyzmu nie
mieckiego straciła najgorliwszego swego apostoła.
Z ówczesnych osobistości politycznych zagorzałym 
zwolennikiem tej „schyzmy niemi >ckiej“ był gło
śny w latach czterdziestych trybun ludowy wiedeń-

.ski F r. S c h u s e i k a ,  który w ubiegłym roku 
zm arł jako... gorący katelik-ultram ontanin. Po p o 

w ro c ie  swoim z Anglii próbował Ronge wskrzesić 
pr Niemczech uśpionego już ducha jakichkolwiek 
leferm  Kościoła, lecz pomimo wielu zabiegów nic 
bw wskórał. Ostatecznie usunął się w zacisze ży
cia.. domowego i żył na łonie rodziDy w Darmszla- 

-dżńe. W racając z początkiem bm. przez W iedeń 
- z wycieczki na W ęgry, rażony tam został apoplek

sją, do której po h Iku dniach przyłączyło się za
bójcze zapalenie płuc.

Mowa Deroulode’a.
W  małej mieśeiuie Bougival obchodzono uro

czyście pamięć trzech żołnierzy francuskich, roz
strzelanych tara w r. 1870 przez Prusaków.

Z  okoliczności tej skorzystał słynny prezes 
ligi patrjotów i przemówił do zgromadzonych tłu- 
'm6w w właściwy mu sposób. Naturalnie cała mo
wa napiętnowana była ideą odwetu. Na wznoszone 
ok-zyki: ..Niech żyje Boulanger !“ zawołał pan

• D eroulede:
„Nie tu miejsce na podobną manifestację po

lityczną. Twierdzę to stanowczo, jakkolwiek je s fem 
# ie rn y  moim przekonaniom i przyjaciołom .u N a

s tę p n ie  potrącił mowea o swą podróż do Moskwy, 
tiprs&ł wspaniałe przyjęcie, jakie mu Rosja zgoto- 
w J a ' i tok zakończył:

„Najwyższy już czas, abyśmy zamiast pytać 
bejaźliwie „co powiedzą Prusacy1* zastanowili się 
raczej, do czego jest zdolną Francja i co myśli 
R osja!

„Do czegóż F rancja  jest zdolną ? Wczorajsza 
.prfb& mobilizacji św ietną - jest na to pytanie od- 
puwiedzią, a nasza świetna i droga nam  arm ja 
przyniesie nam sławę i honor. B łąd pojedynczego 
je j członka nie zdoła jej splamić tak jak kropla 
l a m e n t u  nie zaczerni wód O ceanu!

• r Co myśli Rosja ?
"Niech rai będzie również wolno odpowiedzieć 

« « , u" pytanie, bo spędziłem tam wiele dni —  tam
pośród Rosjan, ludzi sympatycznych dzielnych 

i inteligentnych, w pośród narodu, który moi i 
tak dobrze naszym językiem  i osądza nas z tak 
wielką życzliwością Ale powiecie : c a r ! Obywa
tele, jeżeli jest kto jeszcze m iędzy brancuzam i, 
który pod słowem „car“ rozumie despotyzm i ty- 
ranję, niechaj się dowie, iż tak nie jest.

„Przyjaciel Francji Aleksander III. —  mówię 
to orłośno —  jesi sprawiedliwym — jest godnym 
synem A leksandra II. o*wobodziciela włościan, a 
jeżeli ojcu zawdzięcza Rosja potężną reform ę so
cjalną zniesienie poddaństwa, syna to zasługa, iż 
ret ornie tę przeprowadza i szerzy oświatę

Rosja nigdy i pod zaduyra warunkiem nie 
myśli” się m ignąć  w wewnętrzne sprawy naszej 
rzeczypospolitoj. bo forma naszego rządu na* tylko 
wi łącznie obchodzi i cd nas wyłącznie zależ,. 
W sp .ln ic  oku -  możemy m iec tylko nasze 
wspólne interesa. A gdyby nawet wsro oso sto
jących lub stać mogących u steru  naizego^rządu 
m ogła się znaleść osoba mniej Rosji m iła me 
znajdzie się z pewnością taka, której by ząaała 
usunięcia ł

„Rosja spodziewa Bię po F r a n c j i  tylko je d n eg o .

*by zajęła w obec Niemiec stanowisko niezawisłe

i godne —  ona troszczy sto n?, wewnątrz F iancj. 
tylko o jedno, aby patrjotyzm nie upadał — 
liczy wreszcie we Francji tylko na jedno, to jest 
na siłę i potęgę jej a rm ii!“

Głośne oznaki zadowolenia przyjęły ten ustęp 
mowy szowinisty, poczem odezwały się o k rzy k i: 
„Niech żyje F ra n c ja !“, „Niech żyje Ros:a !“

Jeżeli p. Deroulede wypowiedział te słowa z 
patrjotycznego głębokiego przekonania —  w co 
wątpimy —  to źle pojmuje ten patrjotyzm -  bo 
święta sprawa jego ojczyzny chyba nie jw P e te rs
burgu znajdzie załatwienie, a podobn°m i brednia
mi obałanauca tylko własnych rodaków, jeżeli zaś 
wyrazy te podyktował mu zmysł polityczny, to Ro
sja może sobie śmiało powiedzieć: „Boże chroń
mię od moich przyjaciół —  bo...1’

W każdym razie, mowa ta p. D eronlede’a, 
jest ciekawym dokumentem dzisiejszych smutnych 
czadów.

Świątobliwy, pobożny i dobrodzieje.
P o b o ż n y  prokurator świętego synodu Po- 

biedouoscew odbył pielgrzymkę do Wilna, którego 
d o b r o d z i e j a m i  byli niegdyś Murawtow i 
Batiuszkow, ażeby się pomodlić u grobu ś w i ę t o 
b l i w e g o  metropolity litewskiego Józefa S i e 
m a s z k i .  O poDożnej tej pielgrzymce pisze 
S w i c t :

„W e wrześniu naczelny prokurator świętego 
Synodu, K. Pobiedonoscew odbył podróż do W il
na. Nadprokurator Pobiedonoscew, zwidząjąc między 
innemi prawosławny monaster Sw. Ducba, będący 
niezawodnym puklerzem prawosławia, uczciwszy 
relikwie świętych wileńskich prawosławnych m ę
czenników, Antoniego, Jana i Eustachego, spoczy
wających w soborze monasterskim, uczcił też znaj
dujący się tam grób metropolity litewskiego Józefa 
(Siemaszki), który powrócił na nowo na łono pra
wosławnej cerkwi odłączonych od niej unitów. 
Grób tego świętobliwego męża znajduje się pod 
relikwiarzem świętych męczenników. W  Troickim 
monasterze K. Pobiedonoscew modlił się przed 
obrazem cudownym Najświętszej Panny Odigitrji, 
wj malowanym według tradycji przez św. Ew ange
listę Łukasza. Obraz ten pierwiastkowo był w Do
siadaniu cesarzy bizantyjskich, następni1* przeszedł 
na własność książąt Kusi czerwonej, od tych zaś 
dostał się wielkim książętom moskiewskim. Obra
zem tym błogosławił Iwan III . córkę swą Helenę 
w 1494, przy wyjeździe jej do W ilna na ślub z 
wielkim księciem Aleksandrem. Oprócz wymienio
nych powyżej świętych, w świątyniach wileńskn-h 
a po części i na zewnątrz ich. znajduje się mnó
stwo przedmiotów i inuycb dowodów, świadczą
cych, że w W ilnie wrzało niegdyś życie ruskie, 
rozlegała się mowa ruska i panowało prawosławie. 
Odwiedziny W ilna przez naczelnego prokuratora 
są wypadkiem wielkiej wagi dla kraju całego. P e 
wien znawca starożytności wileńskich, badający 
takowe w ciągu lat 20-stu opisał szczegółowo te 
świątynie, które zwidzał K. Pobiedonoscew. Opis 
ten wyjdzie wkrótce w oddzielnej broszurce w P e
tersburgu i ozdobiony będzie kolorowemi rysun
kami, ilustracjami. W opisie swoim autor wspomi
na z wdzięcznością nazwiska prawdziwych opieku
nów kraju, hrabiego M. M urawiewa i P . Batiusz- 
kowa1*.

Tak więc według zdania autora odwidziny te 
są wypadkiem wielkiej wagi dla całego kraju. 
Dla czego? przyszłość nie daleka zapewne to 
okaże. Zapowiedź U dreszczem przejąć musi
każdego.

A k c ja  ra tu n k ow a .
Przemyśl 27. października.

Na wezwanie komitetu powiatowego przem y
skiego dl- sprawy Banku ziemskiego w Poznaniu, 
odbył się w dniu 24. bm. nader liczny zjazd oby
watelstwa naszego powiatu, a uchwały jednogłośnie 
zapadłe, świadczą najlepiej o podniosłym obywa
telskim nastroju, jakim  całe zgromadzenie ożywio
ne było Kilku nieobecnych obywateli przysłało 
pisemne usprawiedliwienie zaznaczając, że z góry 
poddają się uchwałom zgromadzenia i myśl repar- 
tycji najusilniej popierają. Na zgromadzeniu obe
cnym był także (złonek kom itetu centralnego ks. 
Adam Sapieha.

Po przedłożeniu przez przewodniczącego ko
m itetu prelim inarza kwoty, jakąby powiat przem y
ski podług przekonania tegoż komitetu złożyć po
winien w stosunku do kwoty przypadającej na kraj 
cały, zgromadzenie przyjęło jednogłośnie wnioski 
postawione przez komitet treści następującej:

Zgromadzenie uznając potrzebę zebrania przy
padającej na powiat przemyski kwoty dla ratowa
nia ziemi polskiej przez Bank ziemski i uważając 
tę sprawę za narodową i pierwszorzędnej wagi 
uchwala :

1. W ybór pewnej ilości członków z ducho
wieństwa, właścicieli tabularnych i dzierżawców, 
którzyby przystąpili do komitetu, istniejącego dla 
Banku ziemskiego.

2. Zgromadzenie poleca wybranym członkom 
i komitetowi, aby sumę na powiat przemyski wy
padającą do subskrybowania dla Banku ziemskiego 
a przez nich samych oznaczoną, rozłożyli na 
wszystkich właścicieli i dzierżawców w edług stanu 
ich m ajątku w obrębie powiatu się znajdu
jącego.

3. Zgromadzenie kładzie na kom itet obowią
zek dołożenia wszelkich starań, aby roziużone 
przez kom itet akcje i kwoty ściągnięte zostały.

4. Zgromadzenie wzywa i najusilniej uprasza, 
ze względu na godność narodową, w tej sprawie 
zaangażowaną, wszystkich współobywateli obecnych 
i nieobecnych powiatu przemyskiego do uiszczenia 
oznaczonej na każdego przez kom itet akcji lub 
kwoty.

5. Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż z po
wiatu przemyskiego powinna być zebraną suma do
60.000 marek akcjami subskrybowanemi i kwota 
mi do depozytu 3 °/0 złożonemi.

6. Zgromadzenie poleca komitetowi dla Banku 
ziemskiego w publicznych pismach ogłaszać spra
wozdania ze bwych czynności.

Do wzmocnienia istniejącego kom itetu wy
brani zostali z właścicieli tabularnych pp. Ja ru 
zelski, Rakowski i Bogdański, z dzierżawców pp- 
E benberger, Nowosi«leeki i Stankiewicz.

Na zgromadzeniu euuskrybowano bezzwłocz
nie 24. akcyj i złożono 305 złr. do depozy-

tU  3 ° / ° ‘ T  l  •A d a m  .L u t-o m irsk i  przewodn. komitetu.

K  K O N IK  A.
Wiadomości Z dworu. Cesarz wrócił wczoraj 

z Gódolló. —  Cesarzewiczowstwo Rudolf i Stefanja 
powrócili wczoraj wieczorem z Gracu dc Laksenburga,

Nekrologja W  Rudolfsheim zmarł d. 26. bm. 
Franc. F r a n k ,  dyrektor tamtejszego teatru ludowego 
w 63 r. życia. Przedtem był ou powszechnie znanym 
i łubianym komikiem teatrów wiedeńskich.

Kalendarz. Sobota (29 .): N a rc y z a  B. —  Dame- 
lita . W sch ó d  sło ń ca  o godz. 6. m in . 47, zachód 
o godz. 4. m in . 38.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  p a źd z ie rn ik u  w olno 
po low ać n a  je le n ie , kozły  (ro g ac z e), zające , lisy , be- 
żan ty , k u ro p a tw y , słonk i, p rz ep ió rk i, dzik ie g o łęb ie , 
d ro p ie  i  p a rd w y , ja rząb k i, c ie trzew ie  i g łu sz c e , p tac tw o  
w odne i  b ło tn e  w  ogólności.

Z życia towarzyskiego. Dziś w kościele P. 
Marji M ag d a len y  odbędzie się o godz. 7. w ieczorem  
ślub p L eo n a  K o z a k i e w i c z a ,  urzędnika banku 
kraj. z panną Józefą T o m a s z e w i c z .

Dar. C esarz  udz ie lił g m in ie  F eezen ia , w  p o 
w iecie p rz em y ślań sk im , n a  dokończen ie  b udow y szk o ły , 
z a p o m jg i w kw ocie  1 0 0  z łr .

W sprawie lwowskiego tramwaju. Niejedno
krotnie już nietylko my, aie inne dzienniki miejscowe 
zabierały głos w sprawy lwowskiego tramwaju, który 
nic nie robi dla wygody publiczności, a dba tylko 
o własne interesa i stara się wywieść jak najwięcej 
pieniędzy za granicę Dawno już uznano i wykazano 
konieczną potrzebę rozszeizmia linij tramwajowych w 
kierunku ulicy Łysakowskiej, tymczasem dyrekcja 
tramwaju sprzeciwia »ię temu wszelkiemi siłami i 
sposobami, żądając w zamian podwyższenia i tan już 
bardzo wysokiej taksy j a istniejących linjach. Istnieje 
wprawdzie w radzie miejskiej „komisja tramwajowa,“ 
ta jednak widocznie „d]a braku kompletu11 nie może 
rozwinąć należyte1  ̂1’energji i zmusić tramwaj do 
ustępstw na korzyść publiczności.

Komunikacja tramwajowa we Lwowie pozostawia 
wiele do życzen ia , gdj£ szybkość kursujących wozów 
równa się zupełnie szjakości, wcale wolnym krokiem 
idącego człowieka. Do końca października kursowały 
wagonv co 6 minut, 0(j p  listopada zaś rozkład 
jazdy ulegnie gruntownej zmianie. Na linji dworzec 
główny, plac cłowv, kursowało dziennnie l a  wozów, 
zaś na ul. Żółkiewskiej 6, a w dnie s obot n i e . . .  4, 
Obecnie nastąpi redukcja zamiast 12 będzie kuisowaó 
tylko 9, zaś zamiast 6 . . .  4. W ten sposób pojedyncze 
wozy wychodzić będą z głównych stacyj co 1 
minut.

Jeżeli się zważy $e redukoja ta następuje w po
rze zimowej, w której wyczekiwanie wśród mrozu, 
deszczu i śntogu > 1 w obec braku odpowiednio urzą
dzonych poczekalni nie jest wcale rzeczą przyjemną... 
to przyjdziemy ńo przekonania, że pod takiemi warun
kami tramwaj w zimie jest zupełnie zbyteczny.

M a g is t ia t  a wzgię<ju ie ra d a  m ie jsk a  p o w inne  
stanow czo  sp rzec iw ić  sję j ej re d u k c ji i n ie  pozw olić , 
aby podobne k^cew ażen ie  in te resó w  p u b liczn o śc i 
m ia ło  m ie jsce .

N ie  ko n iec  na  tem. P o d czas  deszczu ab so lu tn ie  
w  p rz y s ta n k a c h  tram w ajo w y ch  n ie  m o żn a  s ię  dostać 
z ch o d n ik a  cio w agonu, a  to w  sk u te k  n ieu p rz ą tn ię te g o  
b ło ta . N ied o g o d n o ść  ta  także  p o w in n a  być  s tanow czo  
u su n ię ta . O u ło że n iu  d ru g ieg o  to ru  n a  ii Ż ó łk iew 
sk ie j, po d o k o n an em  zb u rzen iu  k a m ie n ic y  W eitftjebów , 
w idoczn ie  zapom m ano.

Z koncertu, urządzonego dn.a 24. bm. ku czci 
Szopena a na korzyść „Domu 1’racy we Lwowie11, 
otrzymało Tow. Miłosierdzia pod godłem „Opatrzno
ści11 jako dochód czysty kwotę 178 zł. 30 ct. Ko
mitet Tow. poczytuje ś0bie za miły obowiązek złożyć 
serdeczne podziękowanie wszystkim tym paniom i pa
nom, którzy bezinteresownym swym współudziałem 
przyczynili się do uświetnienia tego wieczora i Tow. 
przysporzyli funduszów. VV szczególności zasyła ko
mitet gorąne wy:.azj podziękowania pp. Ludwikowi
Markowi, Karolowi Mikńlemu i Damianowi Czaykow- 
skiemu za godna uznania gorliwość i bezintereso
wność, z jaką zajęli się urządzeniem tego koncertu, 

Kwestja drogiego opału, tyle ważna dla mie
szkańców szczególnie Lwowa, gdzie sag twardego 
drzewa w porze zimowej kosztuje z porąbaniem zwy- 
Kle do 18 zł., zostanie dla konsumentów pomyślnie 
rozwiązaną, jeśli w praktyce okaże się prawdą to, co 
jeden z kupców lwowskich, p. J. "W a i n y  , ogłasza, 
że mianowicie eksploatuje w Dutdanauh i sprzedaje 
we Lwowie torf, k t ó r y  spreparowany w polankach, 
służy jako znakomity materjał opałowy, tańszy od 
drzewa o połowę a nie wydający anii czadu, ani ja
kiejkolwiek nieprzyjemnej woni. Jest to już drngis
zastosowanie torfu do celów praktycznych, jak wia
domo bowiem, uczyui°n0 ^  ostatnich czasach do
świadczenie, że tenże jest wyśmienitym środkiem des- 
infekcyjnym. Przypuściwszy, że rówuie korzystnie 
wejdzie ou w użytek po^szcohny jako opał, oti ,yma 
w takim razie kraj nasz, I*"fitujący. w rozległe torfo- 
wiskt., nową a dobrze rentującą cię gałęż przemysłu 

Ruch chorych w krajowym szpitalu powsze
chnym we Lwowie wykazuje w miesiącu wrześniu 
roku 1887 następujące ^ końcem sierpnia
1887 roku było chorych 455, przybyło w miesiącu 
wrześniu 641, było prz-Jto w miesiącu sierpniu ogó
łem leczonych 1096. Z liczny tej wydalono: wyzdro
wiałych 456, z polepsz01̂ 6111 zdrowia 110, nieule- 
czonycb 41, umarło 52 ; ubyło tedy razem 659. 
Pozostało z końcem września 437. Najwyższy stan 
chorych był dnia 12. września 1887 r. 5 2 1 ., Naj
niższy stan chorych był ^nia ' wrzenia 485. Średni 
stan chorych wynosił 503. V szpitaliku św. Zofji 
pozostało z końcem sierpnia. dziaoj g j Przybyło 
w wrześniu 82. Z liczby toj w fdaiono: wyzdrowia
łych 48; umarło 19. Pczp8^ 0 z końcem września 
dzieci 72, a to płci męskiej K ,  żeńskiej 31.

Dzieciobójstwo. P nU bm- znaleziono W sta- 
wie. we wsi Mikłaszowie zw oki dziecięcia p 01 §
skiej liczące 15 miesięcy- ^  0Wę miało silnie < nw ą 
zaną chustką. Trup aziecka ^  ,  wodzie dłuższy 
czas, gdyż ciało uległo j częściowemu rozkłado • 
Z dochodzenia okazało się. że matką dziecięca teeo 
jest Ewa Greszczuk. lióziłca ,lat 19> pozostająca obe
cnie w służbie u kupca tutejszego Józefa Katza p<zy 
ul. Kaźmierzowskiej 1 Prze<łteiu Zaś przebywa a 
w Mikłaszowie. Otóż Ewę Greszczuk w skutek 
niesienia wójta gminy MikłaszJw wyśledził 1 
aresztował wczoiaj rewizor policyjny Teichman- 
inspekcji policyjnej przesłuchana wyrodna matka ze 
znała, że tej strasznej zbrodni dokonała z a . uaT)°M " 
i przy pomocy Barbary Szpyrało, gospodyni 
kłaszowie. Dziecko rzuciła do stawu Szpyrało, 
zaś była przy tem obecną, a nadto w nag’-00? a a 
jej chustkę wartości kilka złr. Po dokonanej zbr0 nl 
powróciła Greszczuk napowi t do Lwowa. P°W° em, 
który skłonił wyrodną matkę do utopienia włas i ego 
dziecka, był w stjd przed rodziną, która nie wie zi a 
o tem, że Greszczuk została m?tką

P o  dokonanej zb ro d n i o d b y ła  się w do m u  B ar
b a ry  S z p y ra ło  s ty p a , w  k tó rej w zięło  u d z ia ł  k ilka  
zn a jo m y ch  E w y  G re sz cz u k  i w ypito  p rz y  toi ^ o s o 
b n o śc i dw ie  l itry  w ódk

Obligacje na licyt^J1 sprzedane S.ju  pow ia
tow y w G ó d u g  w sp ra w ie  egzekucyjnej A nny  P u m m  
z K ra k o w a  p rzec iw k o  W ac ła w ó w . P e tro c b o w i w  Gii- 
d in g  o 235 zy sp rz e d a ł na  licy tac ji z a j j te  u  P etro - 
cha  t rz y  o b lig ac j-5 re n to w e , w arto ści nom ińaltłg j p 0 
100 zł. z k u p o n am i z ap ed łem i d n ia  1 lu te g o  1887 
za d z iew ięć  z ło ty c h  i licy tac ję  tę p rzy ję to  d!o w iado
m o śc i sądow ej. W a r to ść  k u rso w a  ty c h  o b lig ó *  w j’-

nos; 81 '35— 81'55 za sztukę i pieiwszy lepszy weks- 
larz ją  zapłaci.

Zebranie towarzyskie członków Towarzystwa
prawniczego odbędzie się dziś w soootę dnia 29. bm. 
o godz. w pół do 8. wieczorem w sali Tow. „Froh- 
sinn“ ; przygrywać będzie kapela wojskowa.

Zginęła książeczka banku krajowego z 13-go 
września 188^7 nr. 3152 na 1000 zł., opiewająca na 
Towarzystwo oszczędności w Gródku. Względem jej 
amortyzacji sądowe kroki już poczyniono.

Celem zaspokojenia pretensji 5  zł. rozpisuje 
sąd powiatowy w Uhnowie licytację 1/5 części real 
ności w Rzeczycy położonej, własności Stefana Pirożka. 
Cenę wywołania stauowi suma 62 zł. 40 ct.

Pożary. W Jaktorowie, powiatu przemyślań- 
skiego, zgorzało 9 zagród włościańskich, wartości 
nieubezpieezonej 4563 złr. —  W Probużuie, powiatu 
husiatyńskiego, zgorzały stodoły i sterty zboża, mło- 
carnie i kilkaset metrów khbicznycb drzewa opało
wego, wartości częściowo ubezpieczonej około 60.000 
złr. —  W Łuce małej, powiatu skałackiego, zgorzało 
9 obejść gospodarskich, wartości nieubezpieezonej 
4000 złr — W Kołodrulaea, powiatu rudeckiego zgo
rzała zagroda włościańska, wartości częściowo ubez
pieczonej 1828 złr.

Zapiski policyjne. Skradziono futro męskie 
z czarnych i białych królików, zielonawein suknem 
pokryte, wartości 10 z łr; dwie wełniane damskie 
suknie, granatową i oliwkową, wartości 25 złr ; pak- 
fongowy zegarek z łańcuszkiem, wartości 6 z ł r . ; 
dzbanek blaszany, niebiesko emaljowauy; żółtawy 
obrus szynkarski i siwą chustkę o czarnych brzegach 
—  Zgubiono notatkową książeczkę z zapiskami do
starczania pieczywa; licencję na wykonywanie kra
wiectwa Arona Weislera. —  Znaleziono na ulicy 
Garncarskiej kwotę 5 złr. w zdawkowej monecie. —  
Zakwestjonowano szaflik gdzieś skradziony.

Czego mają się uczyć córki nasze ? Na to
pytanie odpowiada pewien dziennik amerykańjk. temi 
słowy : Dawajcie córkom waszym porządne wykształ
cenie szkolne ; uczcie je dobrego gotowania, prania, 
prasowania, krawiectwa i białego szycia. Niech się 
nauczą pieczenia chleba i zawsze pamiętają o tem, 
że dobra kuchnia zaoszczędza wiele z wydatków na 
aptekę. Uczcie je, że dolar ma 100 centymów i że 
tylko ten może oszczędzać, kto mniej wyaaje, niżeli 
ma dochodu i i e ws*yscy, którzy więcej wydają, mu
szą w końcu zubożeć. Uczcie, że zapłacona sukienka 
bawełniana lepiei stroi kobietę niżeli jedwabna, ku
piona na kredyt. Uczcie, że jedna krągła pełna twa
rzyczka więcej warta, niżeli 50 suchotniczych pięk
ności. Przyzwyczajajcie je, aby zawsze nosiły wy
godne i trwałe obuwie. Niech same idą na kupno 
do miasta i niech zawsze przeliGzają, czy ogólny ra
chunek się zgadza. Przekonywujcie je, że zbyteczne 
ściskanie się sznurówkami defiguruje w nich tylko 
podobiznę bóstwa. Niech będą pracowite, wierząc 
w swoje siły i w samopomoc. Uczcie je, że uczciwy 
rzemieślnik przy fartuchu, choćby nie mml centa ma
jątku, więcej wart jest, niżeli tuzin wystrojonych ele
gantów —  rzezimieszków. Niech sio da'ej uczą robót 
ogrodowych i niech umieją zachwycać się pięknościa
mi natury. Jeżeli macie dość na to pieniędzy, niech 
się także uczą muzyki, malarstwa itd., lecz pamię
tajcie, że to są tylko rzeczy poboczne. Uczcie, że 
przechadzki piesze zdrowsze są i lepsze od przejaż
dżek i że dzikie kwiaty wiele posiadaj? uroku dla 
tych, którzy uważnie umieją patrzeć na nie. Uczcie 
je, aby pogardzały zawsze blichtrem wszelkim i po
zorami i że odpowiadając- „tak“ lub „nie11, powinne 
pewinne tak samo w duchu swym myśleć. Mówcie im, 
że szczęście w małżeństwie nie zawisło od zbytków ze
wnętrznych i w ogóle ęd furtimy mężczyzny, lecz tylko 
od jego charakteru... Gdyście to wszvstko w córki wasze 
wpoili, a one dobrze to reguły pojęły, w takim razie 
możecie ze spokojem pusz czat je w świat, one same 
trafią już do celu.

Doniosłego znaczenia projekt, w celu zabez
pieczenia lud z' od pokąsań przez wściekłe psy, został 
powzięty i będzie w formie wniosku pizedstawiony 
warszawskiemu Towarzystwu opieki nad zwierzętami 
dla poparcia i wyjednania u właściwej władzy za
twierdzenia. Ohodzi tu o urządzenie obowiązkowej 
perjod.ycznej rewizji weterynaryjnej wszystkich psów 
w mieście, tak. jak się to praktykuje w Monachjum.

Przeciw złodziejom kolejowym. K ur. W arst
donosi : „Ponieważ w wielu wypadkach kr!uł*iei-'r
w pociągach złodzieje, po ograbień"! upairzon ag" ^a 
sażera, wysiadają wcześniej, aniżeli w sta*'rWznac 
bilet, poszkodowany zaś spostrzega swą “tr.a^  
nie później, co utrudnia poszukiwanie j  • P
to konduktorzy winni dawać baczenie J11111
drzwiczek na stacjach w chwili "dejI c‘ P . 4gu, czy 
w danym przedziale wszyscy _ P . t się
znajdują. W razie zauważenia nieobecności osoby,
k tó ra  do dalszej s ta c ji b i !etn ^  ^  3  W cześluei w r
s ia d ła , na leży  o tem  to n ^ m  pasażerom e g o i p rz e 
d z ia łu  oznajm ić  d la  m ożtlosci n a ty c h m ia s to 
w ego zo rje n to w an ia  * it , czy w szystk ie  rzeczy  m ają  

w  p o rząd k u . . _
S to w a rz y sz e n ie  Polaków w Budapeszcie. Dwa

dzieścia lat istnienia obcbpd iło Tow. Polaków w Buda
peszcie  uroczyście w dniu 22. b. m. wieczorkiem 
dcklamacyjim"1' -vkalnym zakończonym tańcami. Tow. 
to z a ł o ż o n o  w roku 1807 rozwijało się powoli lecz 
atale i zis liczy 270 członków czynnych i wspie
rających, żywotność zaś swoją manifestuje przy tob dej 
sposobności z zachowaniem prawdziwie n » r o dl , W0j 
c e c h y .

Program wieczorku wspomnianego rozpoczął się 
historycza. m rzutem oka na założenie i rozt o Stow., 
wygłoszonym przez pana K onrada korytyńskiego, po
czem nastąpiły deklamacje pp- Pachulskiego, Berga 
1 Balińskiego. Dioramę z ruchomych obrazów urządził 
pan Cieeiński, a z zapałem niekłamanym wzniesiony 
toast na cze^  p 0lski, poprzedzony serdeczną przemo- 
Wił przez jednego z członków Stow , zakończył pro
gramową uroca stośó. Zebrana licznie publiczność 
v  lokalu Stow. zabawiła się następnie ochoczo, tań- 
cząc d0 rana.

Stow. P o lak ó w  zajmuje się obecnie urządzeniem 
przedstawienia amatorskiego. Sala stołecznego kasym * 
przemyiłowego ma służyć tyir raz« m  za salę teatralną.

Z Moskwy dowiaduje się Ftgaro, ie wysłano 
temi dniami na Sybir jedenastu tajnych ajentów po
licyjnych za współudz.ał z bandą opryszków w ró
żnych kradzieżach i rozbojach. Między ukaraneroi 
znajduje się M u r a  wi e  w, naczelnik tajnej policji.

Woncel Marel. rzek o m y  sp ra w c a  a rad z ie ż y  p la 
nów  fo rty fik acy jn y ch  P rz e m y ś la , je s t  ja k  p o w s z - ''- a ie  
u trz y m u ją , ro d o w ity m  C zeohem  k tó ry  jak o  ukończony 
tec h n ik  p m b y ł  tu  u m y sn ie , ażeby  w  G alicji w stąp ić  
do w o js k a , 'o b r a ł  zas p iek a rs tw o , gdyż  m u  ta k  z p la 
n u  w y p a d a ło , k tó ry  z g ÓIT  p o w ziąr, i n ie ty k o  w  P rz e 
m yślu  b y ł  czy n n y m . W e d łu g  w iadom ości p ó łu rzęu o - 
w ej Presse zn ajd u je  on się  ju ż  za  g ra n ic ą  ro sy jsk ą , 
a sk rad zio n e  p lan y  y  rę k ac h , k tó re  ich  po żąd a ły .

Usiłowana ocieczka. P odczas e sk o rto w an ia  are- 
sz tan tó w  z po licy jn eg o  a reu A u  do są d u  m iejsko-deie- 
gow an eg o , usiłował onegdaj po p o łu d n iu  zb ieg n ąć  
areszta.il M ic n a ł Kruk. Wskutek tego p o w s ta ła  ^a- 
c' t a  b ó jk a  m iędzy p o lic jan tem  a  Krukiem, w ktorej

ten ostatni został pokonany i umieszczony w w ię
zieniu.

Nowe rozruchy wybuchły z powodu prestacyj 
drogowych w Rawie ruskiej. Tamtejsze starostwo za
żądało asystencji wojskowej, wskutek czego tutejsza 
komenda wyszle 50 żołnierzy pod dowództwem po
rucznika 15. pp. Gąsiorowskiego. Oddział ten odejdzie 
1. listopada.

Przedsiębiorstwo kolei Lwów -Bełżec wystoso
wało do pp. radnych pism#, zapraszające na wycie
czkę do Brzuchowic. Zapisywać się można w kance- 
la^ji prezydjum magistratu do wtorku.

Wiadomości Pterackie i artystyczno.
Wiadomości osobiste. Dyrekcja teatrów war

szawskich udzieliła pozwolenie na trzy występy (w 
charakterze debiutów) p. Mieczysławowi F  r e n  k io  w i, 
artyście dramatycznemu SCeny lwowskiej. Pan F. 
przybędzie do Warszawy w połowie przyszłego mie
siąca. J,erwszj jego występ odbyć się ma w komedji 
Blizińskiego „Rozbitki,11 w roli Dzieńdzie-iyńskmgc.

Repertoar teatralny Dzis: „Wagabunda.1- —  
Jutro po południu: „ Me t e o r w i e c z ó r :  „Keraban 
Ui arty.1' —  W poniedziałek przedstawienie składane: 
„Hąz w drodzf Blizińskiego,' „Guzik11 Gawalewicza, 
„Moj< ciiieczka1* Labich a i „Lilka i Frycek,1* ope
retka Offenbacha. —  We wtorek po południu. „Gi- 
roiie-Girofla,11 wieczór: „Dwie sieroty

Dyrekcja otrzymała od p Bałuckiego nową kc, 
medję p. t. „Nowy dziennik,11 któ.ą zamierza wkrótce 
wystawie.

Zarząd kółka muzycznego w Czytelni akadi- 
mjckiej podaje niniejszem do wiadomości wszystkich 
akademików, iż w miesiącu bieżącym organizuje się 
na nowu chór i orkiestra akademicka. Koledzy ży
czący sobie biaó czynny udział w pióbach. tudzież 
produkcjach chóru lub orkiestry, zecucą się zgłaszać 
w Czytelni akademickiej (ul. Zimoroviczi L 5 II. p.) 
u niżej podpisanych (codziennie od godz. 10.— 11. 
raro i 5 — 6. wieczór). W  C tuceytlski, przewo
dniczący. M . Parylew icz , sekretaz.

Z Izby sądowej.
(N aduiycia u  urzędzie clonym ).

Lwów 27. października
Rewizję towarów dokonali oskarżony z Rolnym i 

to tylko w tym celu, aby umożliwić Raopaportowi 
spisanie deklaracji. Gdy Rolny kładł na biurmi de
klarację powiedział: „Tu jest deklaracja, a popołudni* 
będziemy robić rewizję11.

P  r z e w .: Zachodzi podejrzenie, że w chwili gdy 
Kopel R. towary wywoził, deklaracji nie było, a de
klaracja przedłożona jest fałszywa.

u s k a r . . O tem nic nie wiem.
Pr z e wód . - .  Widocznie Rappaport był pewny, 

że mu potwierdzicie deklarację fałszywą.
Os k a r . :  To było niemożliwe.
P r z e w ó d . :  Dlaczego pan Kwaśniewskiemu me 

pokazałeś deklaracji ? On tw. erdzi ie  się pytał pana 
o deklarację a pan mu powiedziałeś, że deklaracji 
nie ma.

O s k a r . :  Deklaracja w obec urzędu nie ma
znaczenia, co do Kwaśniewskiego, to twierdzę stanow
czo, że się o deklarację nie pytał.

Dek'aracji oskarżony radcy Hutfskiemn nie poka
zywał, ^dyz tenże o to Aę nic pytał, Zresz.ą leżała 

na biurko Wśród mnóstwaona
o niej. Petremu odpowiedział, że bolety nie ma 
wygotowanej, gdyż rewizji nie było. Hassemu taś 
oddar deklarację na tegoż żąaanie. KWaśniewsk* o 
reiestr, w którym zaciągane są należytości ołowe, 
wcale się ossarzonego nie pytał

Na pytania przewodniczą®6?0 w sprawie wrze- 
kornego porozumienia urzędników  cłowycłi s  Rappa- 
portem i Karpem odpowiada oefearżony, że podejrze
nie to jest nić praw dziw e, i ęe go to nio nie ob
chodzi.

Z postęp01" an,a swego niech się Rappaport sam 
tłumaczy.

Na tem o godz. 6. rozprawę przerwano;

LwÓW 28. października 
( P iety dzień rozprawy).

Dzisiejsza poranna rozprawa .młynęła na Hmszem 
przesłucnaniu oBLarzouego Puazczyńskiego. Twierdził 
On, że zawsze dwa razy przeglądano towary a na za
pytanie przewodniczącego, jakim sposobem się stało, 
że pioiuby przy pakach naaesvanych dla Kappanorta. 
nie były odcięte, skoro już raz towary przeglądano —  
nie może dać wyjaśnmuia. Na pytanie sędziego 'p  
Markowskiego, podaje, że nib piowadzone żadnej rw* 
denoji co do towarów, wydawanych z magazynu, tym 
czasem na dalsze badanie przez sęduego przysięgłego 
p. Zacharjewicza, co do sposobu opłacan a tz. „La- 
gerzinsu11 (sk.adowegoj odpowiada, że b y ł. iakaś 
książka magazynowa. Dalsze zeznania jego wykazały, 
że towary wydawał zaprzysiężony tragarz Piotr Le- 
śkow, nleumiejący ant pisać ani czytać, chociaż to
wary wydają się na podstawie wyftawiony cń przez 
urząd kwitów.

Po godzinie trzy kwadr, na pierwszą rozpoczęto 
przesłuchanie oskarżonego R o l n e g o .  Zaprzecza, ja
koby się poczuwał do winy i zeznaje zgodnie z Pu- 
szczyńskim, że deklarację wystawił przed południem i. 
położył ją  na biurku tego ostatniego. Niebawem 
po przetrzymaniu towarów liappaporta —• pokazywał 
deklarację Haasemu.

(Posiedzenie popołudniowe).

Przewodniczący w dalszym ciągu badania Rol
nego przedstawia oskarżonemu, że deklaracja, przedło
żona Hassemu, była zrobiona dopiero przez południe.

O s k. Sumiennie mogę oświadczyć, że o godzinie 
1 1 , otrzym ałem  deklarację i dałem ją  p. Puszozyń- 
skieuiu.

P r z e w .  Nie zastanawia to pana, Puszczyń
8ki d iklaracji ani Duńskiemu ani Kwaśniewskiemu 
nje pokazywał?

Osk.  Bo go o nią ijio pytali.
P r z e w .  Dlaczęgo Rąppaport sprov"r4zał towary 

z oiOndynu do Wiednia Hamburg-uwów i nie od
bierał ich na dworcu, ale w urzędzie olowym

Os k .  Cj  do sprowadzania towarów z Londynr 
przez Lwów do Wiednia, tego nie wiem, a odbierał 
towary nie na koiei, lec., na komorze od lat 3C, a 
więc gdy jeszcz" ani a ani Pustczynski w urzędzie 
nie był. Zbeszta wielu kupców tak samo robiło a 
dlaczego, ja nie wiem. widocznie było im wygodniej.

P r z e w o d n  Przy rozprawie w sekcji HI. se- 
znał Kwaśniewski, ie pan wyraziłeś się przed urn 
w ter sposób: „Czy ten Petry zwarjował, sam z
Kar*6® g°sP< darował a teraz ihce całą winę na mnie 
zwalić“ . .. Co pan na to powie?

O sk  : Z Kwaśniewskim nigdy o tem nie rozma 
wiałem.

Przewodniczący odczytuje oskarżonemu Raty 
Karna i przedstawi? m i, że wskaz-ają one na poro
zumienie urzędników z Karpem. Stiecjalnie w 1'B.ack 
tych obelżywie wyraża się Karp o oskarżonym.
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O b Ł :  W  H i*szvnh  s to su n k a c h  z K irp c n i n ie
b y łem  i n ie  w iem , ozegu o Jem n ie  chciec  m oże.

Na M in z ak o ń czy ł p rzew o d n iczący  p ra e s łu c iia n ie  
p . B ołnego a  z a d a w a li m u  jeszcze  ro zm a ite  p y ta n ia  
cz ło n k o w ie  t ry b u n a łu  pp . M ajew ski i  M a rk o *  il

ja$ey 25. października.
( Obraza m ajestatu).

Konstanty B alsch , sprawca za mego skandalu 4. 
maja br. podczas wjazdu króla do Jass, który przez 
T-ybnnał poprawczy został uwolniony, a przez sąd 
wyższy na 6 miesięcy więzienia i 3000 franków ska- 
i n» z powodn odwołania się co do wymiaru kary 
został dziś zasądzony na 4-miesięczne więzienie i 
4 0 0 0  franków grzyw ny ____________________

'i

i

Do komisji dla przeprowadzenia uzupełniają
cych wyborów do Izby handlowej wybrany został 
p. M i k o 1 a s e h.

Nastąpiła s p r a w a  o r g a n i z a c j i  b i u r a  
e g z e k u c y j n e g o ,  którą referował radny dr. 
( i o l d m a n n .

Rada miejska odstąpiła od żądania swojego, 
aby przyznane w zamian za przeprowadzoną reor
ganizację biura egzekucyjnego magistratu e g z e-
t u t y w n e  b y ł o  n i e o d w o ł a l n e  i zgodziła 
D,‘“ na orzeczenie m inisterstwa skarbu, w któremsię

Kada miasta Lwowa.
Lwów 28. października. Sprawa .p. W alichie- 

wicza i Kabielskiego ściągnęła wczoraj nietylko 
liczne grono pp. radnyen, ale i poważny zastęp 
publiczności płci obojga, która zajęła galerje. Nad 
oświadczeniem p. pirezydenta wywiązała się długa 
dyskusja, która okazała, że o ile pp. W. i K. nie 
można czynić zarzutu bezprawnego postępowania,
0 tyle sprawa sama nie we w®j stkich stadjach 
była tak prowadzoną, jak tego bezpieczeństwo in- 
wresów miasta wymagało.

Dyskusja była g o rą c ą ; jeden z radnych, p- 
Ciatri -  wzii z nwat .pisem na" pod prasę, które, 
jak  kw lm f-J, n ik u w ały  p. W. i K. ;? a n ;O ltr i t f  
widocznie nie chciał zrozumieć, że dziennikarstwu 
ani o p- W . ani o p. K. me cbodziło. Z referatu 
p Janowskiego . widniało nadużycie, a zadaniem 
dziennika nie jest schlebianie tej lub owej w ar
stwie, ale- obrona interesów ogólnych i zasad

etycznych^ ^  mimo wszystkiego, cośmy wczo
raj słyszeli sądzimy iż najlepiejhy było, gdyby 
_ radni ńie wchodzili przez czas trwania man
datu w ż a d n e  o d p ł a t n e  s t o s u n k i  z g m i 
n ą .  b ą d ź  w c h a r a k t e r z e  d o s t a w c ó w ,  
b ą d ź  k u p u j ą c y c h  i s p r z e d a j ą c y c h .  
Sicher is t sicher, jak Niemiec powiada.

Oto p r z e b ie g  p o s ie d z e n ia :  .
Prezydent M o c h n a c k i  wyjaśnia sprawę w 

tn» sposób: Uchwal* rady z 15- czerwca 1881 i 
2t5. października 1882 z powodu zamierzonej przez 
pp. W alichiewicza i Kobielshiego budowy domu na 
grancie 1. 736, ustanowiono linję regulacyjną placu 
Halickiego i ulicv Wałowej. W" ten sposób posta
nowił, rada, że budujący mus. zająć z gruntu 
gimuuegu 15 sążni 3 stop od W ałowej a 3- sążni 
5 stóp od Halickiego. N atom iast celem regulacji
p la c u  B e r n a r d y ń s k i ^ 0  m ie l ‘ ze Bwef °  lst| P ,c  J o  
sążni 8  stóp. P o n ie w a ż  te n  plac jest zabudowany, 
p rz e to  z a  1 »ł ień  dano P- Walichiewmzowi 3 są
ż n ie  o d  W a ło w e j a  1 */, 00 Halickiego. Za resztę 
m ia ł  p- W  p ła c i ć  1258 z łr  33 ct. Skutkiem r e -  
k u r s u  p a n a  W . odbyły się nowe d łu g ie  rokowaniu 
t a k ,  ż e  dopiero w br. się z g o d z o n o . Panowie \\ .
1 K. mieli dać przy podpisaniu kontraktu 1258 
złr. 33 ct. a swój grunt oddać miastu w ciągu łat 
12. W  radzie stała ta  sprawa r.» p»*%dka. d iU n- 
nym 7. września, 15. września, 1. października, 
1S*^października, ale nie przyszła pod obrady z 
powodu braku kom pletu! W mys obowiązującej 
ustaw  P“ u obwałach sekcji, gdy uousen» jnż wy- 
Jao ..,'p p . W f r K ;  rozpoczęli - budowę. Gmina — 
zdaniem p prezydenta — nie ponoś: żadnej szkody, 
gdyż ma tu miejsce zabtósowanfe § 4. ust. budo- 
Won *"j, k tór dopuszcza oszacowanie bądowe.

WłrĆd  ogólnego poruszenia zabiera głos dr. 
p i ,  t a k  i w trafnem przemówieniu, trzymając 
sie ściśle jurydycznego stanowiska wykazuje, ż e  
g m i n a  w rnyś.1  u s t a w y  c y w i l n e j  z n u j -  
d u j  e  s i h w n i e b e z p i e c z ć s i  w i e  u t i a -

' ' NeżeY gmim, nie zaznaczy swego stanowiska 
zwierzchnicaego na tym gruncie, to własnosc te
goż przejdzie na pp. W. i K., stawia więc wnio
sek nagły, ażeby uprosić p. prezydenta, izby ■ o- 
leeił wstrzymanie doisjpj budowy. Po uchwaleniu 
nagłości i Pu ustąpieniu" z sali pp. W  i K rozpo
częła się dyskusja P> ^ w i s t e r s k i  zarzuca „ pe 
wnemu" kółku, iż prSyszf) z gotowym planem kam- 
panji przeciw W. i K-> twierdzi, ż, radui nie po- 
, inni sie oglądać Paragrafy ustawy cy-

Snej, apeluje do dobrego serca panów radnych 
jbv, nie kizywdzili współobywatela, » nareszcie 

tw ie r* i, i e  p p .  W. i Kob. mogą ^a  to p 0Btę 
powai,U, -drożej sobif policzyć grunt własny, który 
dziś oddają tak tanio gminie. ć i

P. l ) u a i B ,f c z wyjaśnia p.. bwisterekiemu, 
źe i radni m. Lwowa m usza się liczy0 z Sra ust. 
cywilnej i  popiera wniosek dri Piętaka. P. ł u -  
ź n  i e w i C Z broni sprawy p. W alichiew icza. r a n  
M a r c h w i c k i  « - s i ,  aby pp. w. i Ł  /ło ż y li 
•■dpowiednią kaucję. Dr. P i ę t a k  wyraża zdziwię 
nie, ie  p. Kuzniewicz, który prowadzi buaowę a ° ' 
mu pp. w .  i K. jest obecnym i zabiera głos l P0- 
wiada, że jeżeli rada nabędzie przekonania, że z 
pozostawienia sta tu s quo wyniknie dla gminy zna
cznie mniejsza szkoda, niż wyniknąć moż 1 dla pp. 
W . i K-, to przychyli się do wniosku p. M arehwi-

A r e s z c i e  uchwalono, -zęby wezwać pp. W. i 
K, do złożenia kaucji 2.000 złr. do l .  listopada i 
aa wniosek wiceprezydenta dra Gryzieckiego wy
brano do przeprowadzenia tej oprawy 7 członk,w  
.  grona rady. Jeżeli pp. K. i W nie złozylibj tej 
kaucji, p .  prezydent poczyni krok. celem przerwa
nia nudowj. ” ,

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono o 
porządku dziennego. _____

ono zastrzega sobie odw nhm e na ten wypadek, 
jeżeliby spostrzeżonym w drodze  ̂dorocznej lu
stracji agend lustracyjnych wadliwościom na za
wezwanie odnośne nie zaradzono ze stronj magi
stratu. . .

Nadto przyjęto wniosek: Zastrzega się gminie 
możność redukcji służby egzekucyjnej w miarę u- 
regulowania tej służby i zmniejszenia się agend 
a to za poprzedniem porozumieniem się z władzą 
skarbową.

W sprawie tej zabierali głos radni panowie : 
.Czerny, Byk i Rewakowicz, którzy popierali 
wnioski uchw alone, nadto radny pan Ciesielski, 
który postawił wniosek przejścia nad całą sprawą 
do porządku dziennego.

W n io s e k  p . C ie s ie lsk ie g o  u p a d ł ,  n a to m ia s t  
p r z y ję to  w n io s e k  d o d a tk o w y  p- B e w a k o w ic z a ,  a b y  
w d ro d z e  w ła ś c iw e j  petyc joD O w ać o s ta łe  p rz y z n a 
n ie  n a le ż y to śc i  e g z e k u c y jn e j.

Do komisji która k u  zając się sprawą p. Wa 
lichiewicza i Kobielskiego wybrano a a  wnmsek 
dra Gryzieckiego pp. : Czernego, Duuiewieża, Ge- 
tritza, Kędzierskiego dra Piętaka, Aleksandrowicza 
i Piepesa.

Koniec posiedzenia o godzinie wpói do lOtej 
wieczór.

Ruch stowarzyszeń.
Wydział centr. Tow. „Rodzina" zaprasza człon

ków oddziału lwowskiego na nadzwyczajne walne zgro
madzenie, które się odbędzh we wtorek daia 1. listo
pada 1887 o godzinie 11. przed południem w małej 
sali kasyna miejskiego przy ul. Akademickiej 1. 5 
z następującym porządkiem dziennym : 1. Sprawozda
nie z czynności oddziału od ostatniego walnego zgro
madzenia. 2. Wnioski członków w sprawie ożywienia 
oddziału.

XIII. walne zgromadzenie związku stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych, odbędzie się dnia 
31. października i 1. listopada br. w sali ratuszowej 

V. walne zgromadzenie zaopatrzenia funk- 
cjonarjuszów stow. zarób, i gospod., odbędzie się 
d, 31. października br. o godz. 4. po południu w 
sali Tow. zaliczkowego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
N o w a  k o le j  l o k a l n a .  Dzi enni ki  w ied eń s..ie 

donoszą, że pp. K arol D i e u e r ,  w łaścic ie l k o p a ln i i 
realności, tudzież A lb ert T a u k r , inżyn ier górn iczy , stu 
ra ją  się  o koncesję do p rzed sięw zięcia  wst pnych robol 
technicznych dlu w ą z k o t o r o w e j  l i n j i  l o k a l n e j  
od stacji U s t r z y k i  d o l n e ,  przez C z a r n e ,  M i c h no. 
w i c c, C li » « z c z ó w do Ł  o m n y, z odnogą j. C z a r 
n e j  do P o l a n y  D ługość całe j l ia j i  wyuosi ogółem  36 
kilom etrów , a przeznaczeniem  jej byłoby u łatw ien ie  nader 
uciążliw ego dziś tran sp o rtu  drzew a opałowego do kopaln i 
oleju ziem nego w Polanie (p. L isko) i tran sp o rtu  oleju 
do najb liższej s tacji kolejow ej U .trzy k i dolne.

B a n k  a u f c t r o - w e g l e r s k l  m ianow ał D aw id a  
A hraham ow icza  i E d w ard a  G niew osza m ężam i z a u fa n ia  
oddziału  pożyczek h ipotecznych.

K o r d o n  w o j s k o w y ,  ustaw iony na g ran icy  w 
Podw ołoczyskueh /, powodu zarazy na bydło, z i.stał 
cofnięty.

W ie d e ń  24. paźdz. Na ta rg  dzisiejszy  spędzono 
bydła rzeźnego 4334 sztuk a mianowicie- 11.65 sztuk galic . 
i buk., 1425 sztuk węg. i i 754 niem.

P łacono  za gal. i buk. od 54-— do .58— , prim a
— — do 6 0 —, pasz. od 47 do 51 — z łr ., za węg. od 51 —
do 55-—, p rim a  59—  do — , *» *iiem - od 5~> — do
58 prim a od — do 6 0 —  za 100 kilo b ite j wagi.

Targ był zły , e, na sp ad ła  o 2 z łr  za 100  kilo.
W l e d e A  '45. p aźdi Na dzisiejszy ta rg  dow ie

ziono n ierogacizny 14-jg J*Łuk ciężkich bakonów, 24.50 
sztuk średnich  bakonów i 5 1 6 5  sz tu j£ w arehHków.

Płacono za ciężkie bakouy z łr. 42-— do 44-—, 
średu ic  38’— d° 41' , w arch lak i 30 '— do 37 — za
100  E 'lo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i ^ / ,  et Coitip • 
Nov»rajfdssć ,lr  5 3 .

Otwarcie Delegacji.
(Telegram D sitn . Pulskieyu.)

Wiedeń 28. p a ź d z ie rn ik a .  P re -z y d e n t d e le g a c j i  
R  e  v e  r  t  e  r  a  ro z p o c z ą ł  m o w ę  sw o ją  te m i  s ło w y  : 
O ko liezriiiśo i L-tówc.h z e s z łv  sio  „o™ ,,.

musimy na zwtśrne żądania ze strony zarządu woj
skowego. Delegacja iest niezawodnie przychylnie 
usposobioną dla przedłużeń ministerstwa wojny, 
ręczy za to powszechnie uznana konieczność zbroj- 
ności, gdy cała Europa uzbrojoną jest od stóp do 
głowy.

Do komisji budżetowej delegacji austr. zostali 
wybrani Bezecny, Brandis, Chiumecky, Czerkaw- 
ski. Demei, D erszatu , Ealkenhayn, Hausner, Huyn, 
Jaworski, Kheyenhiiller, Kinsky, Mattusz, Miklo- 
sics, Poklukar, Rieger, Sapieha, Sturm, Thun, Sta- 
htz, Toukli.

Przewodniczącym komisji w ybrany: K i n s k y ,  
zastępcą B e z e c n y ,  sekretarzami Derschatta, Khe- 
yenhiiller, Thun, Tonkli. R eferaty rozdzielono na- 
stępująco : ministerstwo spraw zewnętrznych T h u n ;  
skarb wspólny P o k l u k a r ,  ordynarjum armji 
M a t t u s z ,  ekstraordynarjum G z e r k a w s k i ,  k re 
dyt okupacyjny E a l k e n h a y n ,  marynarka T o n- 
k 1 i, zamknięcie rachunków B e z e  c ny .

Pupołudniu otwarto delegację węgierską. P re 
zydent kardynał H a y n a l d  miał przemowę, w 
której wezwał do przyzwolenia kredytów wojsko
wych koniecznych do zachowania monarchji sta
nowiska wielkomocarstwowego.

czności, wśród których zeszły się tym razem 
delegacje, wiadome są panom zarówno dobrze jak 
mnie 1 są d z ę , £e się o nich długo rozwodzić nie 
potrzebuję, a . jp.dno tylko, sądzę, mogę powie- 
dziec, me narażając się na sprzeczność, że zanie
pokojenie, które panowało zeszłego roku w stosun
kach międzynarodowych, względnie się ułożyło, p0 
obawach wojuy nastąpiła niejaka pewność pokoju, 
którą zawdzięczat‘ można tylko roztropnemu kierunko
wi urzędu spraw zahra_meznych i bezustannym usi
łowaniom wszystkmh mteresdwanych w utrzymauiu 
pokoju mocarstw. A przecież nie powinniśmy za
pominać, iż gdy teraz 1 na przyszłość uważać mo
żna pokój za zapewniony, to stałe utrwalenie jego 
zależy od ewentuafflbśei, których niestety dziś je -  
szcze me widać. Z tego powodu przYgotoW!ini być
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B e r lin ,  dala 2 7 P a ź d z ie rn ik a  1887 r. 
(godc. 6  m in . 36 po p alndn iu ).

rubel papierowy 
*kcJ^ mł-drjackle kredytc-Wib . „
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aajłiiyltTfcje hai.koory 
yzuje koUi połuJałow-s (Lombardy) a ârlrka ncdrf»k* wm < cćdnia

j” raegląd polityczny.
* W e t a c i e  m i h i s t e r s t w a  w o j n y  na 

rok J.888 nie ma żadnej pozycji na cele budowli 
fortytiaacyjny eh i magazynowych w Krakowie, zaś 
na cele dalszych robót fortyfikacyjnych w Przem y
ślu prelim inowane jest, jak wiadomo, .,400.000 zł. 
N o w ą  p o z y c j ą  g a l i c y j s k ą  w tym etacie
jest 15.000 zł. na wybudowanie nowego składu
furgonowego w Drohobyczu, w miejsce zburzonych 
w roku 1886-tym dwóch drewnianych remiz fur
gonowych.

* Budap. Corr. donosi, że prezes gabinetu 
T i  s z a  będzie w tych dniach konferował z panem 
ministrem D u n a j e w s k i m  w s p r a w i e  r e 
f o r m y  p o d a t k u  od  s p i r y t u s u .

* Korespondent warszawski wiedeńskiej półurz. 
Presse  zapewnia, że rosyjska adm inistracja
wojskowa do tego stopnia pewna jest w y ż s z o 
ś c i  k a r a b i n ó w ,  istniejących obecnie w armji 
rosyjskiej, nad w s z y s tk ie m i najnowszem* systema
mi armij europejskich, iż aui myśli o przedsię
wzięciu jakiejuolwiek w te, mierze reformy. Pod
czas tegorocznych ćwiczeń w Królestwie oficerowie, 
wskutek wyższego rozkazu, pouczali żołnierzy, że 
kłamliwemi są wszelkie wychwalania broni zagra
nicznej, i że karabin rosyjski najzupełniej odpo
wiada teraźniejszym wymogom taktyki wojennej.

Ten sam korespondent donosi dalej, że robo
ty w poszczególnych fortach warszawskich idą 
spiesznym krokiem ku zupełnemu wykończeniu. 
Obecnie zbudowano w tych fortach mosty żelaznej 
konslrukcji i założono umyślną komunikację te le
graficzną pomiędzy fortami, a główną cytadelą. 
„Od czasu gdy Warszawa — pisze on w końcu — 
coraz bardziej uabiera zuaczenia twierdzy p i e r w 
s z e g o  r z ę d u ,  tutejsze fabryki żelaza otrzymują 
córa: więcej robót od adm inistracji Wojskowej. 
N. p. obecnie fabryka L i l p o p  i B a  u zapełnioną 
jest najróżnorodumjszem i zamówieniami m aterjałów 
wojenuych."

* P o lp rz j byciu uo Belgradu przyj mowa. król 
M i l a n  ministrów R i s t i c s a  L M i l o j k o w i c s a ,  
a także austro-węgierskiego posła H e n g e l m i i l -  
l e r a ,  który jawił się był na dworcu celem przy
witania króla Zwołanie i otwarcie skupczyny, która 
obradować bęazie w Miszu, nie jest jeszcze posta
nowione i podobno nie nastąpi rychło. Pogłoski o 
wystąpieniu z gabinetu członków radykalnych w 
tym razie, jeśli kwestja mianowania posłów rządo
wych załatwiona będzie nie po myśb stronnictwa 
radykalnego, utrzymują się w Belgradzie upor
czywie.

* Z Belgradu donoszą urzędowoie, że wszyst
kie s o f i j s k i e  p o g ł o s k i  o z e b r a n i a c h  
e m i g r a n t u w  b u ł g a r s k i c h  na terytorjunr 
serbskiem nie mają żadnej podstawy. Poszukiwania 
urzędowe wykazały, że w Serbji nie przebywają 
żadni efnigiauci bułgarscy, ostatnia ich część odu- 
ściła bowiem Berbję jeszcze w lecie skutkiem za
rządzeń ze strony rządu serbskiego. Bząu bułgar
ski je s t przeto bez żadnej podstawy wiadomościami 
takiemi alarmowany.

* Z Petersburga donoszą, jako siynum  tem- 
p o r is , że znany slawofi! 0 'e s t  M i l l e r ,  profesor 
tamtejszegc uniwersytetu, został s p e n s j o n o w a -  
n y  i otrzymał surowy wygowor za wykład, w kto- 
iym  o s t r o  s k r y t y k o w a ł  s z k o d l i w ą  d z i a -  
r a l n o ś ć  n i e b o s z c z y k a  K a t  ko  w a ze wzglę
du na wewnętrzną polityką Bosji.

* Opozycyjne i „woinomyślne" dzienniki ber
lińskie nie przestają ciągle wymawiać naczelnemu 
redaktorowi oficjalnej JSorM. A u g  4*g., panu 
P i n d t e r  o w i , jego niezgodnej z obecnem sta
nowiskiem przeszłości politycznej a mianowicie 
j Kgo udziału w powstaniu polskiem w roku 1863. 
Braliśmy początkowo zarżut ten opozycyjnej prasy 
za złośliwy wymysł. Powtaiza on się jednakże 
zbyt często, nie doznaje ze strony zaczepionego 
ani zaprzeczenia, ani wywołuje może skargi o pu- 
twarz tak że jesteśm y skłonni przypuszczać, iz 
jakiś tam cień prawdy kryje się może za tem 
twierdzeniem. Jeżeli tak jest istotnie —  pisze D zitn . 
p 0ZH —  przychodziłoby nam żałować straty da
wnego sprzymierzeńca i towarzysza ‘broni, o Któ
rym by się warto dowiedzieć, kie.ty i w jakim  to 
z oddziałów powstańczych służbę swą w roku 
1863 pełnił. Jeżeli zaś popełnia niekonsekwencję 
polityczną przez obecną swą postawę w obec p o 
laków i Polski, ide moźrn. mu takowej zarzucić,

lic razy, co sie teraz prasie oficjamej pruskiej po
raź częściej zdarza, występuje p-zeciw Rosji,

* N ordd A l/g . Z tg ., stwierdzając żywe zado
wolenie prasy francuskiej i angielskiej z powodu 
zawarcia konwencji w s p r a w i e  k a n a ł u  S u e z -  
k i e g c  i N o w y c h  H y b r y d ó w  tak p isze: I  w 
Berlinie także nie ma powodu witać inaczej jak 
sympatycznie najnowsze porozumienie. Takowe, 
skoro zostanie zreali-mwanem, będzie rękojmią po
koju europejskiego i usunie jedną z tych trudno
ści, które zagrażały pokojowi' międzynarodowemu.

*  W  s e n a c i e  f r a n c u s k i m  interpelował 
senator I s a a c  w sprawie dekretów odnoszących się 
do indo-chlńskiej unii Na tc oświadczył minister 
spraw zagranicznych, że dekrety rzeczone mają na 
oeiu uproszczenie organizacji kolonjalnej i zmniej
szenie kontyngensu wojskowego oraz wydatków. 
Po tej odpowiedzi uchwalił senat zaakceptowany 
przez rząd porządek dzienny, przyjmujący do wia
domości oświadczenie rządu.

Komisja budżetowa Izby deputowanych przy 
ję ła  jadnogłośiiie projekt ustawy o konwersji 4 
i pół procentowej renty.

Prezesi grup prawicy zredagowali zbiorowe 
pismo, zaprzeczające pogłoskom o zachodzącej po
między mmi różnicy przekonań.

lzua dep. 333 głosami przeciw 193 głosom 
przyjęła kredyt na dożywotnie pensje dla rannych 
podczas rewolucji lutowej z r 1848.

* Hrabia P a r y ż a  znajduje sieMhigie jeszcze 
w D ortrecht, gdzie odbywają się dotąd konferen
cje Orleanistów.

* Rząd niemiecki ma zamiar podwyższyć c ł o  
n a  z b o ż e  tylko z 3 na 3 '/j marek, poaezas gdy 
partja konserwatywna żąda wedłng'dzisiejszej I r  u r  
Ztg. podwyższenia z 3 na 6 m arek.

* „Ageuee Havas“ donosi: Skutkiem rglaeii 
o położeniu w M a r o k k o  postanowił rząd franc. 
Odwołać pancernik „Courbet".

Telegramy „Dziennika Polsk.“

P ary ż  27. października G r  e v y  jest zniechę
cony, lecz nie uusi się jeszcze z myślą ustąpienia.

Dortrecht 27. października. Stronnicy Orrea- 
uistów przybywają tu ciągle. Jest ich tu już oko
ło 600.

Rzym 27. października. Załogi w Tripolis zo
stały wzmocnione, obcokrajowcy przebywają pod 
dozorem policyjnym, a paszportów żądają bardzo 
ściśle.

Belgrad 28. października. Przesilenie nie za
łatwione. W razie ustąpienie gabinetu, poruczo- 
nem zostanie złozenie nowego ministerstwa Ma- 
riukovicowi. Obejmie on prezydjum gabinetu i te 
kę spraw zewnętrznych. Inne teki dostałyby się 
w takim razie radykałom.

Paryż 28. października. „Ajencja Havasa“ do
nosi : Rząd postanowił wskutek wiadomości z Ma
roko, iż wysłany do Taugeru parowiec „CourDet" 
ma powrócić do Francji.

28, października. Izba wybrała komi
k ę , która zbadać ma wm*sek eo do wyboru an- 
kiety Drzeznaez )u c j do zajęcia się sprawą Caffarela 
i Wilsona. VTększa część wybranych jest dlii 
wnms .□ przychylnie uspusooioną.

P e te rsb u rg  28. października. G rażdanin  wzy- 
wn Moskali, ażeby datkami pieuiężnemi i posył
kami zboza przyszli w pomoc Czarnogórcom, głód 
cierpiącym, m m n u ik  ten z surową naganą wyraża 
się o R i s t i c z u  który z ubawy przed A ustrją 
napędza od granic Serbji szukających w mej cbleba 
Gzarnogorcow. Do tego nawet przyszło, że austriaccy 
urzędnicy byli pierwszym i, którzy dali pomoc zgło
dniałym i za to otrzymali też podziękowanie księ
cia. Rosja ani chwili ociągac się nie powinna z 
radykalną pomocą.

Czerilibwce 27. października. Cterhiowieoka 
G azeta Polska  została skonfiskowaną za sensacyjny 
artykuł z napisem: „Nieporządki w więzieniach czer- 
niowieckiego lądu karnege".

2 S i ? ł > ?  ^ . L ^ H e r n i k a .  G ieM a w ieczorna : Kre-
d y ty  2 8 1 - 3 5 ,  kolej e a ń s ta d w a  8 2 4 - 3 5 ,  W eg ie rtk

Wiedeń 28. października. Prezydjum klubu 
czeskiego wydało wczoraj wieczorem następujący 
kom unikat: „ P r e z y d j u m  k l u b u  p r z e d ł o 
ż y ł o  c z ł o n k o m  t e g o ż  d e c y z j ę  r z ą d u  
w s p r a w i e  ż ą d a ń  c z e s k i c h  n a  p o l n  
s z k o l n i c t w a ,  które zgodne są z postanowie
niami inuych klubów prawicy.

Oświadczenie rządu zostało uznane z a  n i e- 
w y s t a r c z a j ą c e .  Ponieważ jednak oświadczył 
gotowość do dalszych rokowań a zastępcy innych 
klubów prawicy uznali żądania czeskie jako zu
pełnie uprawnione i obiecali popierać je  jak naj
usilniej, upoważnił klub swoje prezydjum, ażeby 
nie zrywało rokowało rokowań, ale darej je  pru- 
wadziło". —  Wczorajsze posiedzenie klubu było 
baidzo burzliwe. Wielu członków domagało się 
bezwzględnej opozycji w obec rządu, ponieważ się 
okazało, że, rad a  ministrów postanowiła utrzymać 
rozporządzenia szkolne w całej pełni. Klub polsm 
popiera Czechów dość platonicznie, tylko ks. 
Liechtenstein zajął się gorąco ta sprawą.

Wiedeń 27. października. Układy odnoszą się 
do dwóch odrębnych przedmiotów-. Teraz toczą 
się obrady w sprawie interpelacji i nad o d p o w ie 
dzią rządu na takową i czy należy dopuścić do 
dyskusji nad tą odpowiedzią.

Rząd i Polacy są przeciwni dyskusji, lecz do
tychczas nie powzięto jeszcze ż&dnegn postauowie- 
nia Reszta czeskich postulatów będzie osobno t r a ł 
owaną a decyzja nastąpi później.

Wiedeń 27. października. Kupcy austrjaccy za
m ierzają w Saionice założyć izbę handlowa

Sofja 28. października. {Otwarcie sobranju). 
Z niezwykłą okazałością i przepychem otwarto 
wczoraj o godzinie l i t e j  sobranje. Praw ie wszyscy 
deputowani przybyli i zajęli swe miejsca długo 
przedtem , dyskutując energicznie i z przejęciem 
N a chwilę przed godziną l i t ą  przybył książę ze 
świtą i po ceremonjalnem przywitaniu donośnym 
głesern. p rzem ów ił:

„Po nieszczęściach, jakie w ostatnich czasach 
dotknęły ojczyznę; schodzicie s i ę  pańowie po 
raz pierwszy. Uzuję się szczęśliwem. ie  w stoliey 
mej mogę powitać reprezentantów  ukochauege na
rodu, którzy wespói z rzaden m aję pracować nad 
pomyślnością i s z c z ę ś c i e m  Kraju. J e d n o g ło ś n ie  wy
rażoną wolą Waszą uowułany do objęcia rządofc, 
uważałem za mój, najświętszy .obowiązek przybyć 
bez zwłoki do mej nowej ojczyzny i ująć ster 
iządów. Od' czasu gdy objąłem rządy p-zywróco- 
nym został spokój, porządek i bezpieczeństwo pu
bliczne. Dziś wolno mi z wielką radością skonsta
tować, że mój ukochany lud wszedł na d r o g ę  roz 
woju i pokojowej pracy, na której materjalny i 
moralny wzrost ojczyzny przeważnie polega. Tą 
drogą wzmocnimy wzajemne sympatje z Turcją i 
J K M .  sułtanem , i zasłużymy sobie na uznanie mo
carstw europejskich.

S iln y  m iło ś c ią  i p rz y w ią z a n ie m  u k o c h a n e g o  lu d u  
i w a le c z n e j  mej a rm ji ,  o d d a m  s ię  zupełnie p ra c y  
n a d  d o b r e m  d ro g ie g o  m i k ra ju ,  s t r z e g ą c  p i ln ie  je g o  
d o b ro b y tu ,  s ła w y  i lo só w " . W  k o ń c u  z a p o w ia d a  
m o w a  t ro n o w a  s z e re g  w a ż n y c h  p ro je k tó w  i w n io 
sk ó w . P r e z y d e n te m  w y b r a n o  170 g ło s a m i  T o n -  
c z e w a ,  G re k ó w  ( c a u k o w is ta j  o t r z y m a ł  34 g ł.

W ic e p re z y d e n ta m i w y b ra n i  S t o j a n o w  Za- 
c L a r ja s z  i S ł a w e j k o w .  Na p o s ie d z e n iu  b y ło  o - 
b e c n y c b  204 p o s łó w . Drugie p o s ie d z e n ie  o d b ę d z ie  
s ię  d z is ia j.

Londvn 28. października. W Woodford ska
zany został irlandzki agitator W ittfried  Blunt na 
dwa miesiące aresztu.

re u ta  z ło ta 9 9 * 8 2 .
Wiedeń 28. października N a dzisiejszem po

siedzeniu Koła polskiego przyjęto do wiaaocuośc 
sprawozdanie G r o c h o l s k i e g o  ze starań, jakie 
podejmował celem przywrócenia pokoju pomiędzy 
Czechami a rządem

W niosek H a u s n e r  a ,  a ż e b y  Kolo oświad
czyło, iż przez postępowanie rządu w kwestji szkol
nej naruszone zostały prawa konstytucyjne — od
rzucono.

Gzesi są bardzo przygnębieni..
•Wiedeń 28. października. Między członkami 

prawicy Rady państwa panuje przekonanie, że rząd 
odmówił dla tego żądaniom Czechów w ostatniej 
chwili, ponieważ postawa Czech w obec zewnętrz-, 
uej polityki państwa lotknęła żywo najwyższe 
sfery. Miały nawet nadejść pewne wskazówki w tej 
mierze z Berlina. Jeżeli jednak zawarcie ugody z 
Czechami nie dojdzie do skutku, nie spowoduje to 
koalicji ze stronnictwem niemiecko-austrjackim, bo 
teraźniejszy jegc kierunek polityczny nie miłym 
jest również najwyższym sferom. Koalicja byłaby 
tylko możliwa z Polakami, większą posiadłością i 
kleryka,'ami.

Petersburp 28. października. Austrja, Niem cy 
i W łochy zaprosiły Portę, by przystąpiła dc przy
mierza z niemi.
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Rzyir 28. października. M onitcur de Borne 
donosi, ie  metropolita adrjanopolski udał się do 
cara  ̂ z prośbą o pomoc przeciwko misjonarzom 
katolickim.
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W i«*aeń 28. październ ika . G iełda z ń o io w a : Paae- 
n iea jes. 7-9>, wios. Vt>2. Żyto jes . 5 90, Kios. 6  2 0 , 
K ukurudza 6  60. Owies jeo 5 63. S p iry tu s gotowy 25'85.

i  r s y n m lu t ,  do L w o w a
d e ia  28. październ ika  1887 r

I lu T E L  Ż O R ZA . G. B r^ders, /  T aryźa. A. W ielo- 
g łow ski, z K rakow a. J .  Dess, z W iednia. ’ Br omi r ski ,  
z Faczorów ki. K, hak o w sk a , z Po lsk i. M. M airiisk i, i  
W ołynia . S. Kussy, z W iedn ia .

U O . E L  FR A N C U SK I. K. Lr. D ziednszycki, z M ar- 
tynowa. F . Ja ru u to w sk i, z T w ierdzy . J .  D ernen , z P a 
ryża. G. L k h o c z i,  z W iednia. C. H erlin g , x W iednia- 
J .  G roh iaann , z W iednia. J .  Schorr, z W ied n ia . H. B e r
le, z W iednia. S. T horn , z W iedm a.

H O T E L  E U R O P E JS K I. M. G rab ińsk i, z Złoczow a.
■ D am ask, z W iednia. W. Skoliuinw f .i, z Dymizk. A.’ 
U drycki, z Mnsiow. Z. C ieńeki, z S tanisław ow a. I. Lr. 
G ru dzińsk i, z Pozn&uia. A. br. B ruuiek i, z S try ja.

I lc T .- .L  A M G JE i,SK I. A. luadeysK.. z P rzem yślan . A  
A. M isteck i, z Słobódki leśnej. O br. Steoka, z Równ go 
L  M ardorow icz, z W ołczyniec. ^

N A D E S Ł A N E .  ^
Z arżą  l korpusu  c. k. W eteranó  * wojskowych e k /ad a  Q 

W neinii panu Szym onowi L an d ru , obyw atelow i m ias ta  P* 
Lwowa, scrdeezue  poaz iek o w ajie , -a  m iarow ane d la  ucz-
czeiiia  utoczys 
s tę p ty  T ronu

icj ehw iii pobyiu N a jd o s to jn i e j s z e g o  N a- fi* 
A reyksięcia R ndoifa. ua i z e c z  lw owskiegc 

t o w a rz y s tw a  W eteranów  wojskowych, j t d i ą  obligacje  zj«- f  
C ooczouego  długu państw a 1. Z3'387 ..om iualnej w artości ^
1<'C z ł-, z ku jonam i i jeden lo- Ser. 1 8 ~ i i *59 
stow arzyszen ia  czerw onego krzyża  na  10  złi

a u s tr . q  
P
a
<4
Q

S p n c ja l i s t a  c h o p ó z  n e rw o w y c h
i > p .  a .  p » r s

b. asystont k lin ik i eborób w e w n ę t r z n y  :h  U n.w . J „ g    p*
po odoyciu spec ja lnych  studjów  W zakresie  chorób ner- ' 
wowych pod k ic iuum em  prof. C b a r e i t a  w P a r y ż u  
m ieszka przy  u liey  Kościuszki nr. 7, p a r te r  (dom \ \ ’.
B rykczyńskiego, uook Banku k iajow ego)   O rdynuie

od 2 — 4 P° p o łu d n iu . 178(, i
_  „ r _ P ® * n ie a * iia n ia .
® r *  W ł a d y s ł a w  T a t e r c z n e h

U karz ordynujący na oddzia le  w eneryczno - skórnym 
w lecznicy  lw ow skiej, *73,

mieszka obecnie ulica Brygldzka L 5.
od 9 - 1 0  rano i od 3 - 5  popołudniu.

dw uioj-l a d n ia
8ICO poprred

22 — 22  2 >266 60 286 26109 60 1 1 0  25
2 11  25 811 25
212 90 215 2
966 - 265 76

87 - 87 -
179 - 179 60
223 90 224 50
22  2 - 222 —
161 ŁO 16 1 —
129 30 1*9 76

103 80 103 70
17S 171 75
128 26 123 3'*
2*6 — 228  —

99 80 99 80
91 25 91 25k

1  1 1 1  11
123 — 123 _
281 50 2 bl

— — — —

9 91 9 91

m 1  80 m 1  80
459 - 458 —

86 7 *» 86 76
162 75 162 65

I  1*3 - 143 -
1 64 - 6 1  7C

^ P o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lw ow a odchodzą podług zegaru  lwow skiego.

om PaMziMa M
Pociąg
pospin

ałby

Pociąg
osobo

wy

Pociąg 
dj ięsza* Pociąg

lokalny

Do Lwowa p rz y c h o d z ą :
Z Krakowa................................
Z Podwołoczyak . . . .
Z Podwołouiyak na Pod**mc«. 
Z Caarniowieu . . . .  
Z Chyro vra, Stryja, Stan Ulano

wa, Huńiatynai Ławocanego 
Z Ohyrowa, Htryja 
Z Ohyrowa, Manuławowa, 

Stryja l Huaiatyn*
2* Bełżca [Tomauzowa]

5*50
IO*J»<
IO*l«
,o*«n

0-27 
a*05) ó
2*2 H B
3*35)#;

4»F
8.1S

1 30

11-SB 
S-60 
319 
S-30

4*22

7-oe

Ze lawowa odchodzą :
Do Kraaowa . . . .  
Do Podwałoceysk 
Do Podwołocsynk z Podaamcaa 
Do Ozeruiowiec . . . .  
Do Ohyrowa, Stryja, Stanisła

wowa, Bu* r.acsa i Husiatyna 
Do Stryja, Ohyrowa . , # 
Do Stryja 1 Łiwocznegn .
Do Bsizca [Toraaazowa] .

ir*4i
6-10 
6.m

4-11* 
•“ •a ,  a

u - o « )a;

11*47
8*04

C-30

4*60
12-38
1-0*

12*22

9-16

8*10

^*rzych do Std.u 's ła w  o w* ;
' 2 * Łłmwł t-u 0-30) m 6 * 2 0

0 d -n /»  8 tan is liw o w ą : j7
Do Lwowa . -  3©! B ś | 0*20

Przewodnik po Lwowie.

UWACiA ■. Godziuy oznaczone grob-ipi liczi im oznaczają porę 
nocną od godziny 6-tej wieczór do 5-teJ i m. 56 rano.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1 -szej przed południem 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pi  ̂
tek. W stęp wolny.

MUZEUM "RZUMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziuy 9-tej do 6 - te j : wstęp w pon edziałek 
50 et., w irn e  dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEEUSZKCKIGH przy 
uliey Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św Ducha, w dnie powszednie 80 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEK A CNIW LRSYTECFA ,  codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalny^h.

GMACB SEJMOWY, cod iienne, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządej giuaehu.

TEATR HR. SK ARBK A.

D Z I Ś )

H a ^ a b n n d a
1 oper‘,ti;a,  ^  szkicu Souvesti
• Przez M™ 08̂  L S da- Muzyka Karola ZeL 

Tłomaczeme W ładysław a M iihniia .
r , . ° S O B Y :

Iwai Iw anow iez, p o licm ajs te r  w Tv-
flifie . . .  \ r  l

Maryea, jego siostrzenica 
H rab in a  Praskowia Scbulnw ir !  .

L ad ian . Je g 0  „ k r e ta r z  . . . .  P iaseck i

Afeksy r ° ika ezerki,18ka * • • • Radwan
Osiy ) w łó c z ę g i ............................... Karpiński
* . i ’ .  Laskowski

baa n i  ................................................Borodziej
F e s  i i CzerkiezKi ’ • • - L a j g i f l

|  . W  i. ilkus
V,lssa. ) . • ■  ..........................   Wilkus
P N g W  p .s a r ,  sldow y . . . . Fedyczkow  ,ki
isarzea  .................................... Senowski
A rzeua....................................Ga-naki
Słupoj, oBcjr g ta rd j: przybocznej świe -ki
Bory.t, r« k ru t.  .................................P ie tr,Kew«ki
D ym itr, a ie i ia n t  K ozakow . . . .  ł omińik
0 flM r ..



i DZIENNIE POLSKI f  dni* 29. Paśdi.omikL 1887 r.

f Kar o I Bałłaban
* w e  L w o w i e  1807

pod „ Z ł o ł y m  K o g u t e m "
ulica H alicka 1. 23,

poleca
l kilo  K A W Y  L au u a ira  w. a. zł. i '8 4  
1 „ „ Porto ryko  l ’P2
1 „ „ Ceylon Z'—
1 „ ' „ C eylon 2 07
1 „ „ Ceylon grubej 2 1 6
1 „ Ceylon perłow ej 2T0
1 „ „ Mokki 2 1 6
1 „ „ Jaw y  złotej 2 1 6

Ceny kawy są na głów nych targach  
tak  wysokie, źe naw et najpośledn iejsza  
kawa, (k tó rą  n igdy  w hand lu  moim 
nie trzym ałem ) dziś zł. 172 do 176 za 
100 kilo oclona, loco Lwów, kosztu,e.

N ak ładem  k sięg arn i

K .  Ł I  h  i S Z £  W  i € * A
w e  L w o w i e  F 6 3  a

wyjdzie w krótce K A L K N D A R Z

„N ow oroczni! B iblioteki rodzinnej*'
n a  r o l a  1 8 8 8

(nieco illn s tro w an y , zasilony  pracam i naj- 
lt s z y c h  pisa rzy ). Cena egzem plarza 1 z lr., 

z p rz esy łk ą  pocztową 1 złr. 10  et

B i e l i z n a ^  J t g e r a
prawdziwa Wełniana, 

p o d ł u g  c e n n i k a  ( f e b r y c z n e g o ,

z jedynej koncesjonowane,! fabryki

v  M agazync i  !a Yille da Paris

plac Halicki 2. 1777 a

Gabryel Słark.

Tylko 3 z łr .
n a jp ięk n ie jszy  1 na jzm y śln ie jszy  

p e d u r n n e k  <

na Gwiazdkę.
(P am ią tk a  po um arłych).

630

Di. m m  HaiMl
otw orzył jyj

kancelarię adwokacką
w B o h a łj  n ie .

183-2

P isa rz  gospodarczy
posada zaraz do o b sad zen ia ; zgło
szenia  z rekom endacjam i przesełać 
do Zarządu Staregosioła, poczta 
O leszyce, — ukończeni uczniowie 
szkoły niższej gospodarczej w Du- 

blanach mają pierw szeństw o.

O O O O  o  o o o o o o o o o

0 K A L E N D A R Z  g
illustrowany 0

„ Ś M I G U S A ”
n a  r e k  1 8 8 8  

wyjdzie w tych dniach.
i  i— fr/i ^E gzem plarz kosztu je  5 0  ct. 

1 tu z in  4  złr.
V Zam ów ienia p rzysy łać  należy do 
0  D rukarn i „D ziennika Polsk iego" we
8  Lwowie, u lic a  B atorego  liczba 26.

o  o o o o o o o o o o o t

Kto ma cos do anonsow ania, jako to I n t e r e s ) ,  t o w a r y ,  
k n p n o  lub s p r z e d a ż  i t. d. i t. d. niech się 

uda do is .n ie jąeeg o  od 29 la t

I .  a u 8 t r .  B i u r a  o g ł o s z e ń

A .  O P P E  L I K
w W iedniu, I., Stubenoastei 2 .

Z ała tw ia  ogł. gżenia r z e t e l n i e  i n a j t a n i e j  w . w s.yrśtkieh 
g a zu a cn , p ism aah  fachow ych i k a lendarzach  w k ra ju  i lag ra n io ą .

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  —

Pomsty w M ta i M tm iia ,
p o d łu g  każdej fo tografji. W p ła ta  1 z łr. 

Podobieństw o pod gw arancją. 
D ostarcza  się  w p rzec iągu  10 dni. 

F o to g ra fja  nie psuje się.

Prem iow any Zakład a rty s ty c zn y  

S I E G F R I E D  B O D A S C H E R ,
Wien, II . G rosse  P f a r r g a s s e  6.

Prze #yborne w smaku i zapachn
przez S iO .© Z  sprow adzane

H E R B A T Y
c ł i i ń . s l s i e ,

F r a n c i s z e k :  T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie ‘Morawa) Grosser Platz Nr. 19. isoi
Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą, porę roku, jako 
też sutena na cale w ypraw y i kosttum y liberyjne tak dla służby 
państw a, jako też dla urzędów lasowych, straży  ogniow ych i t. d.

Wzory bezpłatnie. —  Założony w  roku 184 :2 .

a m ian o w ic ie :

3 20
■4 80 
Z —  
1 5 0

■/, k ilo
„A ssam -P ecco-M andarin" n a j- zł. 
p rzed n iejsza  m ieszanka  arom . 5 '— 

„T aszu " P e r ła  chiu. żółto-kw . — 
„Ju m o jczau  P e c h a ,“ biało-kw . 4 ' 
„N an d iy n ,"  cza rn a  m ocna . 
„Souehong." m iłe  n a rk o ‘. . 
„C ongo," fam ilijn a  dobra  . 
„P ro szek  herb ac ian y " , . . 
„W ysiew ki," z n a jlep . h e rb a t 1 7 0  
„Souchong," n a jp rzed n ie jsza  
w orygiu Jrew n ski-zynsach 4 '— 

„Souchong,* powyższa na jragę  3'60

poleca handel 16u2 b

ST. U M IH IC U
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Nr. 0.

N r. 1. 
N r. 2. 
N r. 3. 
Nr. 4. 
N r. 5. 
N r. 0 . 
N r. 7 
N r. 8 .

N r. 9.

S k ł a d  f a b r y c z n y
farb, lakierów, pakcatów, etraankatp, 
Kiszek gumowych i artykuł*, brawami* 

szych, oraz handel materjaww

ra
z e  Lwowi e ,  pod 1. 13, ul.  A aro ln  
Ludwi ka  (w lok..Inościach n iegdyś 

cuki erni  R o tlen d e ra j.

S p c ja ln j  h i r i c l  a iljk u ló *  

gospoda ° ii. jo

po leca -.

do uijtko

ś r u t ,  lo tk i, kule, kapsle,
I i„ e r s a lu e  sm arow id ło  na skory,
C z e .jid ło  i la k ie r  do skór,
T ra n  ry b i do skór,
T łu secz  do bron i, . . .
Podeszw y konopne filcowe . korkowe, 
P łaszcze  gum owe n iep rzem akalne, d .m - 

sKie i m ęskie,
W ałeczk i do okien  b iałe i brązowe, 
K it i g ips do okien,
L i c h t a r z e  b e n z y n o w e ,
Kogożki kokosowe i ze. ,zne,
L a u r k i  sta jeune i ręczne, 
batogi, kom pletne i D iczyssa,
Skorki irchowe do p o w j/o w , 
litfcbki toaletow e i powozowa,
W agi kuchenne,
Sikaw ki ogrodowe i do o ra n ie r ji ,  
S a ta iu g i i wszelkie prayborjr m alarskie*  
KoueweCZłci ni* uateę,
W szystk ie  g a t u n k i  szczotek,
H eg ary , kiy so p iu ip y  etc ,
A rty k u ły  ch iru rg iezu e ,
C era ta  na s to ły  l p t Uogę,
M aszyny do ko rso w ai„» ,
K orki i kap sle  do flaszek,
F a rb y  u lejne i la k ie r) ,
O liwa do m aszyn,
W ęże gumowe i p a rc ian e ,
A rty k u ły  brow arnicze,
Pasy i gurty  do m aizyu ,
P re p a ra ta  d j  w yniszczan ia  owadow, 
M asa francuska i w oskowa do pouicg , 
L ak ie r  w sześciu kolorach do podług  

i wiele inuycii a ity k u łó w , które 
w mym szczegółow ym  C enniku  są 
oznaczone.

C iu n ik  na ią d .n ie  g ra tis  i franco 
wysyłam.

W .ze .k ie  inforiuacje odw rotnie u d z ie 
lam . 17*3

H. Nestla mączka dla d2ieci
od 16 lat z pożądanym skutkiem używana.

21 odznaczeń -  Niezliczona ilość
m ięd .y  temi

8 dyplomów
honorow yth

8 złotych medali.

p l e r w s z y e h
ziubmikśei lełtarskieli.

( M a r k a  f a b r y c z n a ) .

Mączka ta jest najlepszym pożyw ieniem  
dla m ałych dzieci.

W braku mleka waciarz) g*»go jest znakomitym grodkiem pomociaicrymj 
ułatwia odłączenie i jss t bard.c < st « , do ri wii n.a, zaleoa śię ją  ta lia  i 
‘I d r m l j i 1 p^zy c i e r p l e u l a e b  ł e k ą d L e w y e l i  jako doskonałe poży
wienie. liany sie ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikatami, Każda piuzka opa
trzoną jest podpisem H e n r y k a  H o s t i e  a na etykieole nakrywki anaj- 
d ije i... ma ka ochronna właściciela główaege układu F .  H c r > y « l  * .

P n i i l u  k o s z t u j e  9 0  e t .

Henryka Nestla skondenzowłne mleko.
P u s z k a  k o s z t u j e  5 0  e t .

w szysrki
prow incji.

G łówny sk ład  d la  Lwowa w aptece F - k o t n i  W l k e l n s r b m  i wo 
kich ap tekach  jak o też  h an d lach  m aterjałów  lak we Lwow ie ja a  i na  

1613

„ ^ f t t m i n g e t t ć "  ( l ^ r a n / e g o
je s t  najlepszym , p o ln y m  od ołowiu, nieszkodliw ym

Środkiem do farbowania włosów
s i w y e b ,  b i a ł y  o b ,  r a d y c h  i w ogóle n iem iłe j barwy na głow ie, brodzie, 
m w n u ż  brwi, tal., że za jednurazow ein ty lko  użyciem  p rz y b ie ia ją  natychm iast 
n ienagannie  lśn iącą , b r n  n . s i n ą  lub c z a r n ą  barwę natu k lu ą j której 

an i m ycie m ydłem , an i go rąca  k ąp ie l ze trzeć  nie zdoła.
C!c a a  ii z ł r .  Ów ct.

„Orientalne mleko różane” Czerny’ego
czyni płeć tak  d e lik a tn ą , tak  lśn iąco  b ia łą

i młodzieńczo świeżą,
ie  żkden inny  środek nie może spraw ić t tg o ;  znakom ity środek na p l a m y ,  
p i e g i ,  k ą g r y ,  e z w  w o u o s ć  I n a t r z y ,  o p n l e a l e ,  w ogóle na 
w szystkie n iec -ta to sc i skó ry ; u su n ą  każdą p teć  żostą lub b ru n a tn ą  i zasto- 
gowuje śię  row m e dobrze do w szystk iih  części c ia ła  (wc-ale nieszkodliw e)

k z kz* •
  M y d ł e j t a l i t i n l m i f f  j 0 tego 3 0  0 t.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse NrT5.
(w pobliżu c. k. opery nadw ornej).

» W » d  w ®  ® 2 y g m u a t »  R a c k e i  a .  a p t  (ap teka
p d  ,3i*Lm yU i O r ł e m  , w ^ « « i u y S l a  u W ł. N«..m ka, a n t. ;
w ^ ° P y « * y d « * « h  u ^  ^ ed ”r t ’ *pt ; "  , f r » k t > w i e  n W L ed y k . a p t . ; 
w i  zerM ł o w i ł a c h  u A lth a  < . «pteka obwedov,»; w O p a w i e  u K ie- 
n Htyn» Fohl, p a rfu m erja  O b e rrin g  8 , oraz w v je lą  incych  renom ow anejh  

a p t e k a c h ,  i  p a r f u m e r j j t o h .
Praw dziw e t y l k o  zao p a trzo n e  n a .w iik u m  C z e r n y l

^ D okładne p rospek ty  w szystk ich  m ych wytoiiWB przesy łam  g r a i . i

gfif' ? roszę anoni teu zachować w edług okolicznościowej potrzeby, poniew aż 
ty lko  rzadko  ekaznje śię . " V I 740

W  O D A  B O T O T A
z n a k u i u l t y  ś r o d e k  o d  b o l a  z ę b ó w ,  w yrobu

A .  P O K O R N E G O
n . a g i s t r a  f a r m a c j i ,  (dawniej W . T e p y ) .

L w ó w ,  u l i c a  W a ł o w a  I . 15 .
N ie  ma drugiego środka  1 ^ 6  tę w o d ę  d o  u s t ,  k tó ra  uśm ierza  zna- 

kom icie boi zębów, usuwa najbo leśn iejsze  fluksje i leczy wszelkie z ran ien ia  
i ow rzodzenia ust i dziąecł, k tóre w zm acnia, usuw ając zarazom  n iep rzy je 
mny odór. Zapobiega także dalszem u p róchnien iu  i zapaleniu  dziuraw ych
zębów, co potw ierdzają liczne UŁuania ; oto n iek tóre  z n ic h :

U Z N A N I E .
Próbowałem wiele średkow  na ból zębów i wzm ocnienie dziąseł, bez 

skutku jed n ak  ; aż gdy uciekłem  sie do osta tn iego  środka, jaka jest pańska
„ E a u  d e  B c t « t «  —  przyszedłem  do przekonania , że n iepo tizeba  szukać
obcych bogow, m ając tak  znakom ity środek  u sieb ie . Po  użyciu jed n e j fla- 
s z e c z k i ,  uczułem u s tę .u ją c .’ upozczywy ból, a codzienne p łukan ie  tą  znako
m itą  goc ą spiaw iło, że z każdym  dniem  czuję wzm ocnienie d z iąse ł. P rzesy 
ła ją c  Szanow nego p allu n in iejsze podziękow anie, które, gdybyś Pan  zechciał, 
m ożesz n a  p o c ie k ę  c ie rp iący ch  podać do w iadom ości pow szechnej, upraszam  
o n ad esłan ie  m| 4 flaszek znakom itej wody de B otot.

A .  K r . , . ,  w  K r a k o w i e , ul. św. T om asza.
Do Wgo A. P o k o r n e g o ,  we Lwowie

Korzystają,- z pańskiego znakom itego wynalazku na ból zębSw „ E a u  
d a  B o t o t  upraszam o przysłan ie  mi jeszcze dwu flakonów.

Z szacunkiem  M arja  Seidler w S tan isław ow ie.
SrO SÓ E  U Ż Y U A  : Do pó , szklanki le tn ie j w 1y należy  dać 1 łyżeczkę do 

kawy ,W o a y  B o t ó t a "  i p .ukać tern k ilka  rzzy dzienn ie  u s t a ;  zaś 
p rzy  silD ,ni bolu trzeb a  zwilżoną k :lku  k rop lam i wate włożyć do dziu- 
r«w cgo zęba.

C e n a  w i ę k s z e j  f l a c z k i  1  z ł . ,  m u l e j s z e ^  4 0  c t . 1751

B Ó L UT ( A A
k to  u iy ir a  ^

Eliiiri, P id n  i Past] da ZębówEebów ^

,[,.,0:0: BENEDYKTYNÓW
Op a c t wa  w SOULAC (Gironde)

D o m  M A C U E L C 'N N E , P rz e o r
5 M ELALB ZŁOTE : w B ru ie lli 1880 r. i w  Lomlynie 1881 r.

NAJW YŻSZE NAGRODY
W Y N A L E Z I O N Y  I  0 7 0  przez Przeora

w rultu I  O  /  O  PIOTRABUUh&AUD
« C odzienne użycie k ilk u  k rop li Ellxiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów  rozpuszczonych  
w pó ł szk lan k i w ody zapobiega  i leczy pró
chnienie zębów, k tó re  bi eU i w zm acnia ja l  
rów nież  odśw ieża i u tw ierdza  dziąsła w y b o rn ie .I

« O ddajem y praw dziw ą usługę naszym  czy j 
te ln ik o m  zw raca jąc  ich uw agę n a  ten  starft* 
ż y tn y  i uży teczny  p re p a ra t najlepszy xśrodknw 
lrczą<~yrh i jedynie tayobiegających wszelkim 
citTj/ieniom Zfbów. »

Dom tato iony v  1S07 r . A r p i  | | M  3. ulic* //uyurn>, i
AGENT GŁÓWNY o Ł O U I N  BO RDcAdl

Z n ajd u je  się we Lw ow ie w a p t . :  P P .M ik o la sc h a , W ew iór- 
sk iego , K rzyżanow sk iego , B lum enfelda  iw  składzie p r f u in  
P .Jg .Ja h la - jW K ra k o w ie w -a p t.P P .K e d y k a , W iszn ie  ..sk iego , 
T ra u c z  y  ńskiego i S ied leck iego ,i w m agazyn ie  p e rt. P  .D onniug.

H U ftTO W N Y  S K Ł A D  W IN  W Ę G IE R SK IC H

M. K O Z Ł O W S K I E G O
w  F B Z E 9 K Y Ś L I J .

Na wystawie w H anow rze 1SS5 roku zostałem  zaszczycony pierw szą nagrodą  
za win* węgierskie, p o lecan n ak o w e jak o  wina n a tu ra lne , najzdrow sze i wyborne 
„  sm a .u , w beezkach oryginalnych od 130 do 136 litrów .

W i n a  G d i l a ł e u o  c z y s t e g o  b e z  l a g r u .
B eczka od zł. 5u, 60, 7o 80, uo  do z ł. 400.

W in a  stołow e b ia łe  w butelkach.
B u te lk a  c t. 40, 50, 60, 70, 80 i zł. 1.

W i n a  Tokajskie stare w y t r a w n e ,  lu b  p r z y  słodyczy
z  r ó ż n y c h  l a t .

Bu-elks. o j  zt. ] ou, 2, 3, 4, 5 do zł. 8 .

E s e u a j a  Tokajska stara dla osób osłabionych lnb 
rekonwalescentów.
Butelka złr. 3 r 4, 6  do 10  zł.

O p r ó c z  t e g o  p a k o w a r e  w p a o z k a e h :
12 outel«k W iu a  białego S z t o r c  ln e r  N r l sł.

12 n " t t  » N r. 2 .
12 „ n H»gy»lya tra  wybornego
12 „ „ 9 książęcego
12  n (K iraly. królew skiego
1 j> " czerwonego jje g e sza  d e r .
12  " ,  » O lner-A delsberger .
12 " » Bud ,i jalr B or m am
12  „ „ » E gri (K rlauer)
12 B » V f i u P ye r  G a b i n e t  .
12  „ . . n . ąSt. Ju lien  fraiicuśkio I*a

1 ,  W ódki Śliwo *icy sy r .u . sta re j
1 S ta .k i pr 'm yskiej sław nej
1 N alew ki litew skiej .

” A r a k  1 l l n n v  p r a w d z i w y  *  J a m a j k i .  
c « g « a «  n r a n c a a k t .

7- — 
9 — 

10-50 
11  —

12'50 
7 —

Główna wygrana 
ewenl. 

500.003 marle.
O z n a j m i e n i a

szczęścia!
Wyg-ane 

g w a r a n t u j e  
Państwo

Z aproszen ie  dc udziału  w szansach wyg an i*  w w irlk i^ j przez państw o 
H a»ii)Ur^  o vvai'sntow anej lo te rji p ieniężnej, w której

8 miljonów 902,000 marek
*  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  l » y ć  m  j. *. i>. 9 3 .0 0 0

W ygrane tej korzystnej lo terji p ieniężnej, k tóra według planu ty lk°  
losów zawiera, są następu jące , m ianow icie : ^

X l l jw  w y g p i H , , ,  wynosi ewent. 5 0 0 . 0 0 0  w g Ł — -
 ----------  ”  u..Ort** marek

I

prpm jit lpąrck
1  w ygrana )>o S ó O .u u n  B
2  w ygrane po l u o . o o ę
1  w ygniua po 

w ygrana l’° 
' i  w ygrane po 
1  w ygrana po 
1  w ygrana po 
1  w ygrana po 
I  w ygrana po 
3  wygrali, po 

SŁ  wygrali, po 
3 0  w ygrau. po 

IO O  wygran. po

7  ».<>U(|
O ,1)00 „
5 5 . 0 0 0  
3  .),(>«!> 
4 j , ihvo  
J  ,0 ;JO
3 3 . 0  O a ”
) o .o o a  ”

3 . 0 0 0  ”
3 . 0 0 0  m arek

.  .. ,  wygran. p» j . o t t  
3 1 2  wy g n u  - F® ł , 3 0 0
7 3 0  wygrali- PO *ioO
l f ! »  w y g ^ ^ p & o  i 3 »

„ r . ,n . p o  1 4 5  
3 8 , 8 0 0  w y g j ^  £o 

r , « 0 0  wy6 ‘ j o fw

»7 
3o

7 , 0 0 0  w y o - j 0 -0  

7>wo &

jtd . iid- ogółem 4 6 , 3 0 0  wygranych

n a 5 3 . 0 0 0  m „ w l | . .  kl. n a m a i i i i y W .  k{ ^ ’ W '
nn 8 0 , 0 0 0  u..', w VI. kl. na 1*> ^ m T u?  T i J , ^  na * « 0 .O O O  ni. i « ? « “ ■ 
3 0 0 , « 0 0  m. ew entua ln ie  na  S ^ j f t a i e  „st .i^V ?r w '» *  « °  C b ł S “ l e u i a

W Y s r a u Y c h  u r * « “ ® a « ,l-‘“ ownuiego,  k o s .tu je ;
C i J j  l o g  o r y g i n a l n y  l y l k ®  X * k r * 8 o  * ! '  t z J ! ' ?  i u , i r ' [ “  "  | « J J ’ 
P m  lo H n  n r . t r i a i i l n -  O *  . k  J H I c l ,  czyli 3  m u r e k  *.e u *
ć w k * r ć  l o s n  o r Y g i 0 '  -fran ta  '  c i .  cz’ li 1  i»M»l ® k  3 0  l e a .

T e przez p ań “two S* losy oryg inalne, (żadne zakazane
prom esy] /d o ł- ą c # . ^ 1 'd a  szyeh n l l  ' 1'80  rozseła ją  s ię . za frankow aną
przesy łką  gotów ki W° , i i i n k i  ^  r t i ,a f  b-,o rW  o tl1ZyT JB
odem uie n o  cia« u i« n l4 “ , US| u«ędow ą listu  c iąg n ien ia . B h n  z herbem
S 81* v ^'ładki i ro z d z ia ł w ygranych na 7 klas,
ro z s j łłm  z gó^y„g r i tł r o z s e l k u

" interM anfn! ! 4 8  p l e u i ę d z y  w y c r a n y c h  następuje
p w iżcjnn ij) t ó e '  M móvv “  natychm iast i pod najw iększą dyskrecją

^ 0 T  ea7,nz !u : - 6 można po jodyńtzo za p unocą przekazu
p o c z t n w ^ .  Ul j p r ^ m

% l a o f a n l e m  d« r

Samuela Heckscher senr
1631

L ank ierą  j wfąśeie. kan to ru
weksjowego w HafltkurgH.

I Magazyn mód i kwiatów
pod firmą •

ANNA SZAŁKLEWICZ
daw niej M .  P a p p l U ś ) ,

L w ó w ,  u lic a  A k a d e m ic k a  l i c z b a  1 0 ,

wyszczególniony za wykwintnosć gustu w wykończeniu k a 
peluszy i strojów aam skich medalami zasługi na wystawach 
krajowych w j  Lwowie w r. 1877 i w Krakowie w r. 1887

poleca się łaskawym względom P . T. P a ń .  ib21

PAPIER EAYARŁt BLAYN
Ot. l a t  p o w o d z e a i a  są  dowodem skuteczności tego środka w leczeniu  k a t a r ó w *  
i r r y t a e y j  p i e r s i o w y c h ,  r e a m a t y z n i 6 w ,  z w i c h u i e i i ,  r a n ,  o p a r z e t  * 

o ś le i i i ik O w  i  n n g n i o t k 6 w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  531
W e w szystkich aptekach. H urtow na sprzeaaż  w P a ry żu , 30, n lica  St. M arri.

powodu słabości właściciela jest zaraz albo od 1. stycznia 1888

6 morgami ornej ziemi (z chmielarnią, i mieszkaniem z ogródkiem) 
1 do sprzedania, zamiany na jakąś własność, albo wydzierżawienia-

Inwentarz sam fabryczny wynosi około 20.000 zł. Stosunki bardzo 
korzystne. Bliższa wiadomość u f i r m y  p r o t o k o ł o w a n e j  

Babice nad Sanem przez Przemyśl.

1830 Zarząd Fabryki.

i b O O O O O O l O O O -

Pa.stUleg de

TAM AR
INDIEN

GRILLON

Ostrzeżenie przeciw podrałtiacstom.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PHZ C W

Z A T W A R D Z E N I U
i ilab ościom  które mu tow arzyszą jako to : 
K RW AW N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOLĄDKAI KISZEK i.t.d.

B ardzo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw łćra  
w  sobie ż ad ń -j cząs.E i d rażn iące j, -  b ierze  sia 
nie zm ien ia jąc  w  niezem  an i p rz y w y k n ie t  an i 
za tru d n ień  codziennych .

N iaabędny ) n i r , i k * d l i r y  naw et kohićtom  
brzem iennym  położnicom , di sciom  i starcom  
Spzedaje się  w e w szystk ich  składa :h ma e iy a łó w  

apteczaycn i w  aptekach.

Parła, E. Grillon, 27, rue Rancbuteau.

stojące i wiszące
*  9 u S t o w n y c h  f a s o n a c h

poleca
po c e n ie  fab ryczn ej

R. DITMARA
c- k. uprzyw il. J 81 7

N K Ł i D  U 1 P
* ®  Wf° W le  p l a c  l & a r j a e k i .

K y » n n k l  u a  ^ i i d a u l e  » * > * p ła in ie .

S ^ S S S S * — — — — C B B * a — m — o w i

r |.a |
■■ i  ifc 5J a - -

.2  i  *  ~  -  s  l  £  5

n i  u * :*  J  i  «

1 - 5 5 5

Drobne ogłoszenia.
Donies ien ia  rczmaite.

po 1 V, centa od wyrazu.

P ó ł k r y t ]  p o v ó j  na 4 i^u^eni* je s t 
do nabycia. — W iadom o, i 11 35, u lica 

O rm iańska u fu rm ana M u b a ia  Kligow- 
skiego lub  w A dm in istrac ji ,D z . P o lsk .“

Zd o l n i  H je n c i, znajdą  n a tychm iast 
um ieszczenie u fiimy G. N eid linger, 

we L .iow ie, ul. K opern ika pod 1. S. 43u

F o t o g r a f i c z n y c h  p i z c d u i > b t 6 w  
4  H p r z e d n t  p r z j  p H f l k o w n  t  ■>»»- 
u ie iy  i s t a t iw y ,  t a m y  do k u p łow an i* ,  
m aszyny  do s a t y n o w a j i a )  U l u i t r a d y , 
w ysikw y, t r z y m a d ł *  g łowy, ob jek tyw y ,
filiżanki z m asy  p a p ie ro w e j  1 t. p. p n e d -  
h i io ty  , a r a z  <10 sp rz e d a n ia  ul.  B ry ^ io k a  
I, f- p ię t ro .  D ag e fs te in .  1 433

W y d i w o i  i  i t ć ł k t o f  o d p o w i* d ii* J > 7 « J ć i i l  L f t i k o w s i o k i *

T . i l e t y  wizytowe, zaproszenia, dyplom y, 
O  p lany , e ty k ie ty  kupieck ie  i t. p. wy 
konuje po n is t io h  c .u ach  Zakśad a rty - 
śtyczno-iitografloziiy  Antouiegw P rzysz laka  
we Lwowie, przy  u licy K opern ik r 1. 9.

Mieszkania i sklepy.
P° 1 Cencie od wyrazu.

D® S p r z e d a n i a  w  : i ó f t r c e  dom
z ogrodem o 3 pokojacu, kuchni, 

sp iżarn i, drewutnią 1 t. d. z wolnej ręk i. 
W iadomość u p an i L ipanow .cz, we Lw&~ 
wiei ul. P ańska  9, I. p iętro .

4  0  O  P 1 k o j ę  z p rzynależuo-
ę  0 (  w  śc k m i,  p o k o j e  k a w a 

l e r s k i e *  S k l e p y ,  przy ulicach B ra- 
jerow sk iej, K azinner..ow skiej, odnajm uje 
Z arząd  realnośc i E m ila  n e rte ta ilia i a 
B ra j-ra , K azitp ierzow śki 37. 1 1 432

f» W r  I  fftto tf ■arlłjMł.j. I  pjmktfm 9Dzh m,ika Polskiego* pod J a n a  M i  . l i g * ,


